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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1.8.— Listy należy frankować.— 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr, 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 13 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w ­
s k i e j * ,  otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówieróroczni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 e t , drudzy 30 cnt — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejlca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA
W czasie od 4 do 10 września b. r. 

stwierdzono z chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych :

Z a r a z ę  p y s k o w ą ,  i r a c i c o w ą :  
w Bulowicach, Witkowicach, Kaniowie, Be- 
stwince (pow. bialski); Wierzbicach, Duli- 
bach, Ostrowie, Wołczatyezach (pow. bo- 
brecki); Dubiu, Gajach smoleńskich. S tani- 
sławczyku, Kustyniu, Czystopadach, Pana- 
sówce, Słotpinie, Saszkowie, Hucisku brodz- 
kim, Szyszkowcach (pcw. brodzki); Obarzy- 
nie (pow. brzozowski); Cwitowy, Buczącżu, 
Nagórzanee, Dobropolu, Kościelnikach, So­
rokach (pow. buczacki); Przedzielnicy, Po­
lanie (pow. dobromilski); Korczynie (pow. 
gorlicki); Głuszkowie, Żywaezowie, Targo­
wicy (pow. horodeński); Bohułach ad Klu- 
wińce, Tłustenkiem (pow. husiatyński); Za- 
potoku ad Sielec, Nahorcach małych (pow. 
kamionecki); Korniczu (pow. kołomyjski); 
Rakowcu, Czyżynach, Bieńczycach (pow. 
krakowski); Lężanacb (pow. krośnieński); 
Czerkasach, Hołosku m ałem , Kleparowie, 
Maleczkowcach, Humieniu, Serdycy, (pow. 
lwowski); Mielcu, Wampierowie (pow. miele­
cki); Bortiatynie (pow. mościski); Brzezce, 
Podrzeczu (pow. nowosandecki); Chabówce 
(pow. nowotarski); Magierowie, Przedmieściu, 
Pogorzeliskach, Kącie, Okopach, Krylem 
(pow. rawski); Potoku, Czabrowie, Obelnicy, 
Zurowie, Demianowie (pow. robatyński); Ra- 
cławówce, Rzeszowie (pow. rzeszowski); Iwo- 
rze, Majniczu, Woli błażowskiej (pow. Sam­
borski); W ujskiem (pow. sanocki); Kołodzie- 
jówce (pow. skałacki); Hańkowcaeb, Podwy- 
sokiej, Tułukowie (pow. śniatyński); Poż- 
dzimierzu (pow. sokalski); Straszewicacb, 
Terszowie, Baczynie (pow. staromiejski); 
Demamoryczu, Nosowcach, Draganówee (pow. 
tarnopolski); Skrzyszowie (pow. tarnowski); 
Tarnowicy polnej (pow. tłumaeki); Andry­
chowie (pow. wadowicki); Kurdwanowie, 
Ślędziejowicach, Rzozowie (pow. wielicki); 
Bohutynie, Mahnowcacb (pow. złoczowski);

Derewence, Piłach, Rudzie łrrecbowieckiej, 
Skwarzowie nowej, W iesenbergu, Kulawy, 
Przedrzymiechach wielkich (pow. żółkiewski): 
Źurawnie, Smuchowie (pow. żydaczowski).

Wygasły w powyższym okresie czasu :
Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a :  

w Lubeczce, Strzeliskach starych i nowych, 
S trzałkach, Staremsiole, Bukawinie, Rehfeld, 
Demidowie (p. bobrecki); Olchowcu (pow. 
borszczowski); Nakwaszy, Smarzowie, Pali- 
krowach, Szczurowicach, Seretcu, Podbereż- 
cach, W ierzbowczyku, Jaśniszcacb (pow. 
brodzki); Rohaczynie, Płotyczach, Planczy 
małej, Krasny, Litiatynie (pow. brzeżański); 
Zmienicy, Woli jasienickiej, Brzozowie, Nie- 
boeku, Baryczu, Wesoły, Grabówce, Mali- 
nówce, Turzempolu, Wołodzi, Dydni (pow. 
brzozow ski); Podlesiu, Porchowy, Ściance 
(pow. buczacki); Starym Czortkowie, Dziu- 
rynie, Byczkowcacb, Zwiniaczu, Połowcach, 
Siemiakowcach (pow. czortkowski); Dąbro­
wy, Rudzie, Zazamczu, Słupcu, Lubaszu, 
(pow. dąbrow ski); Krynicy, Delawie, Neu- 
dorfie, Horucku, Ramowicacb, Modryczu, 
Stebniku, Lipicacb, Ugartebergu, Bolechow­
cach, Gajach niżnych, Drohobyczu (pow. 
drohobycki); Sokole, Gorlicach (pow. gor­
licki) ; Niezwisce, Bałaporówce (pow. horo­
deński) ; Rakowym kącie, Tudorowie (pow. 
h u sia ty ń sk i); Monasterzu, Sośnicy, Nieno- 
wicach, Wiązownicy, Łazach, Piwodzie, Za­
leskiej woli (pow. jarosław sk i); Pietruszej 
woli (pow. jasielski); Cetuli, Czernilawie, 
Wulce rasnowskiej, Hruszowicach, Sarnach, 
Morańeu, Poradnie, Porudenku, Roguźnie, 
Siedliskach, Budzyniu, Przedborzu, Bruch- 
nalu, Woli gnojnickiej, Przyłbicach, Gnoj­
nicy, Krakowcu, Młynach, Chotyńcu, Naha- 
czowie, Ozómli, Schumlau, Jażowie nowym, 
Kochanówce, Podłubacn, Wilczej górze, H u­
kach (pow. jaw orow ski); Sołukacb, Porze- 
czu, Malczycach, Zaszkowicach, Dąbrowicy, 
Lubieniu wielkim, Stawczanach, Suchowoli, 
Mszany, Stradczu (pow. gródecki); Siwce 
(pow. kałusk i); Wyrowie, Banuninie, Ubi- 
niu, Nowosiółkach, Budkach nieznanowskicb 
(pow. kam ionecki); Sucbodole, Krośnie, To- 
roszówce (pow. krośnieński); Sieciechowie, 
Kukizowie, Ceperowie, Krotoszynie, Podbe- 
reźcacb (pow. lw ow ski); Woli matyaszowej,

Woli postołowej, Posłotowie, Glinnem, U her­
cach, Orelcu, Lisku, Bóbrce, Stopusianach, 
Smoiniku, Procisnem, Dwerniku (pow. li­
ski); Surowy, WoP otałęskiej (pow. mie­
lecki) ; Matnowskiej woli, Matnowie, Sokoli, 
Mokrzanacb (pow. m ościski); Sapowej, Cze­
remcho wie (pow. podhajecki); Baryczu, 
Składzie solnym, Stan: sławczyku (pow. prze­
myski) ; Cblebowicacb, Brzuchowicach, L asz­
kach królewskich, Połtwi, (pow. przemy- 
ślański); Pukowie, Fradze, Lipicy, Putiaty- 
n ie , Bursztynie , Ludwikówce , Śarnkach, 
Wierzbołowcach, Babuchowie (powiat ro- 
hatyńsk i); Zagórzu, (M ro w ie , Podhaj- 
czykach, Romanówce, Klicku, Horożanie 
małej, Terszakowie, Tatarynowie, Komarnie, 
Koropużu (rudecki); Lutczy, Niebylcu, Gli­
niku, Grodzisku, Źaborowie, Bliziance, Ba­
rycze, Babicy, Sołonce, Siedliskach, Strzy­
żowie, Godowy, Żarnowy, Straszydłu, Tro- 
piu, (pow. rzeszowski); Bilinie, Horodyszezu, 
Tatarach, Kulczycach, Nowoszycacb, Ortyń- 
cu, Kornalowicach, (pow. Samborski); Kula- 
sznem, Ostawicy, Wysoczanacb, Płonny, Bu- 
kowsku, Srogowie, S iLnie, Posadzie sano­
ckiej, Odrzechowy, Posadzie dolnej, Zasta­
wie, Bziance, Milczy, Króliku wołoskim, Pa- 
koszówce, Długiem, Zagórzu, Strachocinie, 
Króliki polskim, (pow. sanocki); Zarubiń- 
cach, Skałacie starym, Chmieliakach, Soro- 
cku, (pow. skałacki); Bystrem, Hołowelku, 
Wiciowie, Płoskiem, Mszańeu, (pow. staro­
m iejski); Stryhańcach, Pukieniczach, Tatar - 
sku, Lisiatyczach, Dothołuce, Oleksicach, 
Kawczymkącie, (pow. stryjski); Denysowie, 
Cbodaczkowie, Berezowicy, Kupczyńcach, 
Zagrsbeli, Pokropiwnie, (pow. tarnopolski); 
Ottynii, (ffeow. tłum aeki); Kobyłowłokach, 
Natuźu, Krowince, Trembowli, Zazdrości, 
(pow. trem bow elski); Smereczce, Tarnawie 
wyżnej, Rypianie, Łokciu, Dydiowy, Sokoli­
kach, Gwoźdźcu, Dniestrzyku, Wysocku ni- 
żnem, S iankach , Beniowy, Bukowcu, Isa- 
jach, Jabłonowie, Komarnikach, Tureezkach 
niżnych, (pow. turczański); Podolszu, (pow. 
wadowicki); Stryjówce, Kujdańeach, Hryco- 
wcacb, Suchowcach, (pow. zbarask i); Bału- 
czynie, Trościańcu małym, Fjrlejówce, Mi- 
tulinie, (pow. złoczowski); Dworcach, Za­
meczku, Żółkwi, Soposzynie, Lipinie, Sme-

rekowie, Kulikowie, Pieczychwostacb, Stani- 
słówce, Kłodnie, Kupiczwoli, Strzemieniu, 
Derewni, Wiązowy, Bojańcu, Hrebeńcach, 
Nadyczach, Mohylanacb, (pow. żółkiewski); 
Wolicy hnizdyczowskiej, Baliczach podró­
żnych, Łowczycach, Międzyrzeczu, Tejsaro- 
wie, Turadach, Cucułowcach, Mikołajowie, 
Demenee poddniestrzańskiej, Rozwadowie, 
Drobowyżu, Iwanoweach, Pezanach, Maza- 
rówce, Pokrowcach, Demni, (pow. żyda- 
czewski).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Kainem (p. 
brzeżański); Wilczy, (pow. przemyski); Itro- 
wicy, (pow. tarnopolski); Wiesenbergu, (pow, 
żółkiewski).

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ HEURZĘDOWA
Lwów, 17 września.

Opinia publiczna, o ile zajmuje 
się obecną wizytą cesarzewicza, na­
stępcy tronu rossyjskiego, na dworze 
niemieckim w Hanowerze, przychyla 
się w ogóle do zdania, iż nie 
ma ona pod względem politycznym 
żadnego wybitniejszego znaczenia. 
Jeżeli pomimo to, wizyta carewicza 
jest przedmiotem dyskusyi a ponie­
kąd wypadkiem dnia, to z następują­
cego przeważnie powodu: Jak w.lóo- 
mo, cesarz Wilhelm będąc roku ze­
szłego w Peterhofie, zaprosił następcę 
tronu rossyjskiego na tegoroczne ma­
newry i otrzymał w tej mierze ze 
strony cara, tak stanowcze przy­
rzeczenie, iż dwór berliński uwa­
żał odtąd przyjazd carewicza za rzecz 
niezawodną. Gdyby tedy podróż W. 
księcia na manewry, została bez waż-

KOIUIY WOJTUSIA
O BRA ZEK  M A LO W A N Y  W  S Ł O Ń C U  

I.
(Ciąg dalszy).

Na widok pani leśniczyny i jej córki 
Zającówny i Połomyjanki powstały. Wojtuś 
siedział i patrzał. Oddech w sobie zaparł, 
zapomniał o świecie, patrzał wciąż.

Leśniczyna zamieniła parę konwencyo- 
nalnych wyrazów z paniami leśnemi i po­
szła. Leśniczy zrobił to samo. Marynia prze­
chodząc, rzuciła wzrokiem na Wojtusia, do­
strzegła jego zapatrzenie i sama nie wie­
dząc, dlaczego zmięszała się. Po jej białej 
twarzyczce przem knął jak obłoczek oświecony 
słońcem, rumieniec. Aby go nie pokazywaó, 
odwróciła głowę, ukazując dwa grube w ar­
kocze popielato złotawego koloru. Kształtną, 
pełną jej figurę, obciskała perkalowa sukien 
ka w białe z niebieskiem kratki.

W ojtuś patrzał jak na nadzwyczajne 
zjawisko. Dopiero gdy znikła, odetchnął 
ciężko.

Za panią leśniczyna wyszły leśne, od­
prowadzając ją  do wózka. Za leśniczym le­
śni. Chłopak został — sam wypił duszkiem 
resztę piwa, zapłacił i korzystając z samo­
tności , wymknął się ze sklepu bocznemi 
d^zwiam: na dziedziniec i wązką uliczką do­
tarł na ścieżki, prowadzące wśród zbóż i 
jarów do Strzegocie.

Idąc, myślał o Maryni, o jej grubych, 
lśniących warkoczach, białej szyi, poczci- 
wem spojrzeniu i tym rumieńcu, co prze­
mknął po twarzyczce.

Stanał, obejrzał się i zaw ołał:

— Cóż, kiedym biedny 1
Żal ścisnął mu serce.
— Dla czego Doliwianka nie jest Za­

jącówną albo Połom yjanką, byłoby mi ła ­
twiej ! Taki już mój lo s ! — westchnął g ło­
śno i poszedł dalej.

Po chwili przystanął.
— Co powiem dziedziczce ? Przyznaó 

się ?! Wyśmieje mnie, powie panu, pan po­
wtórzy Doliwie. Wieść się rozniesie, wszy­
scy się dowiedzą i cała okolica i miasto 
śmiać się będą.

Na wzgórzu p rzy stan ą ł, patrząc na 
białą drogę wijącą się wśród z ie le n i, na 
niebieskie wody rzeki i na ciemne wzgórza 
piętrzące się ku północy. Zdawało mu się, 
że wieść podsłuchała tajemnicę jego serca 
i roznosiła ją  po całym obszarze, po całym 
widnokręgu.

Zdaleka zaturkotało na drodze. Zasło­
nięty wysokiemi kłosami ż y ta , patrzał cie­
kawie.

Drogą biegły koniki, ciągnąc bryczkę. 
Na koźle siedział Doliwa z fornalem , za 
nimi Marynia z matką. Marynię poznał po 
woalce, którą wiatr poruszał. Za bryczką 
wznosiły się tumany białego jak  obłok py­
łu. Chłopak ukryty w życie, rad był oczy 
wypatrzeć, lecz nie mógł dojrzeć twarzy 
dziewczęcia.

Bryczka przemknęła , tonąc w bujnej 
zieleni drzew.

Okolica stała się pusta, bezludna , ci­
cha. Tylko głośne bicia i ssepty jego ser­
ca, złożone w jakieś nieokreślone marzenie 
chłopca, ciągnęły się po za niebieskie wo­
dy rz e k i, tonąc w ciemnych lasach półno­
cnych wzgórz.

Leśne z córkami wróciwszy do poko­
ju  i niedopitych kufelków piwa, nie zastały 
Wojtusia.

— Uciekł 1 — zawołała Zającówna.

— U ciekł, bo się bał powtórzyć, co 
mu powiedziała dziedziczka — dodała jej 
siostra.

— Podoba mi się w tym chłopcu 
skromność i nieśm iałość — oświadczyła dy­
styngowana Połomyjanka.

— A może to nie chłopak tylko dziew­
czyna? — odezwał się pisarz.

Zającówny zaczęły się śmiać. Zając 
aż przysiadł ze śmiechu. Śm iał się i pisarz 
ze swego dowcipu wraz z pomocnikami z 
browaru i gorzelni. Połomyjanki przygryzły 
w a rg i, gdyż dystynkeya nie pozwalała im 
śmiać się z tego, z czego się śm iał Zając.

— Strzeliłeś pan głupstwo i to je ­
szcze przy p an n ach , — strofowała pisarza 
leśna z Połomyi.

— Cóżem powiedział? — tłómaczył 
się zaambarasowany pisarz.

— Daj pokój, bo umrę ze śmiechu — 
przerwał zanosząc się Zając. — Któż wie, 
może to i dziewczyna ? Trzebaby tego —
bo i po co ma zwodzić ludzi. — Zwrócił
się do żony. Prawda babo ?

—  Ale cóż znowu? chłopakowi wargi 
pokrywa czarny wąsik.

— A Kasprzycka nie ma wąsów, co ?
— Bo stara.
— To co ma s ta ra , może mieć i m ło­

da. — I znowu wybuchy śmiechu wypełni­
ły izbę.

— Dziewczęta, zbierajcie s i ę ! — dała 
rozkaz leśna z Połomyi. — Mężu, bierz cza­
pkę i płać za piwo. Pan Zając zaczyna 
przebierać miarkę.

Leśny z Połomyi poszedł do sklepu.
i ~  ^-a P°łudllikowym wyrębie Matko 

Boska jakież wtedy słodziutkie bvłv no- 
ziomki. H a-h a-h a!

słyszy~ Pan bądź 1 niechże mąż u-

,.  ~  Wtedy Zając nie przebierał miar­
ki, co ?

Zającowa uderzyła pięścią w kark 
swego męża.

— Nie prześladuj stary łotrze uczci­
wej kobiety, wołała.

— Brońcie m n ie ! prosiła leśna.
I  od czegóż moja kumo? że słodziu­

tkie były wtedy poziomki?
— Kiedy? — przyskoczyła do niego.
— Kiedy byliśmy młodzi, wtedy mie­

liśmy na wszystko lepszy smak. Ha, ha, ha, 
trzymajcie mnie !

— Ktoby tam z wami do końca trafił. 
Dziewczęta siadać I Chodźmy 1

Za dobrą chwilę, po białej drodze ku 
Brzostkowi przesuwały się dwa ciemne 
punkciki, ciągnąc za sobą dwie wspaniałe 
kity pyłu obrzuconego promieniami słońca.

Tak na jednej, jak  i na drugiej brycz­
ce przedmiotem rozmowy był Wojtuś i jego 
ucieczka.

— Nic innego tylko chłopak uciekł 
przed Zającównemi. Obcesowe dziewczyny 
niemal że same szły do niego.

— Nie cierpię tego gatunku 1 — zde­
cydowała matka Połomyjuka.

— A ten Zając mamo, jaki ordynar­
ny, jak się śmieje, jak krzyczy ! A ci g łu­
pcy z browaru i gorzelni świadczą mu i 
bakę świecą 1

. -  Traebaby się od tych Zająców raz 
koniecznie odczepić — dodała starsza Poło­
myjanka.

7  I  Wojtusia samego do nas na przy­
szłą niedzielę zaprosić. Koniecznie mamciu 
koniecznie !

Dobrze, ale wy sobie znowu tak 
bardzo tym chłopakiem głowy nie zaprzą­
tajcie, bo nie wiemy jeszcze co wam są­
dzone? Może się trafi jaki urzędnik, kan­
celista z sądu? Bóg to raczy wiedzieć?...

— Bóg to w ie, poświadczył leśny. 
Matko, pamiętasz jaki to Krupska ni ztąd



nych przyczyn zaniechaną, wówczas 
musiano by w Berlinie mimo woli przy­
puszczać, iż car Aleksander przez u- 
myślne uchybienie etykiecie, chce w 
sposób wyzywający dotknąć niemile 
cesarza niemieckiego. Niedopełnienie 
tedy danego w Peterhofie przyrzecze­
nia miałoby niezawodnie polityczne 
znaczenie, tern bardziej, iż wówczas 
należałoby się naprawdę pogodzić z 
myślą, że car postanowił zaniechać 
lub odroczyć na czas nieograniczony 
dłużna władcy niemieckiemu rewi- 
zytę.

Nie da się zaprzeczyć, iż opinia 
publiczna w Niemczech powitała z 
pewną sympatyą przybycie carewi­
cza w Hanowerskie, uważając je jako 
stanowczą zapowiedź przyjazdu sa­
mego cara. Kiedy zaś władca Rossyi 
przybędzie, czy to do Berlina, czy 
Poczdamu lub innego miasta nie­
mieckiego, o tern nie da się jeszcze 
nic powiedzieć pewnego, są jednak 
wskazówki, iż w tej mierze nastąpiło 
już między oboma dworami porozu­
mienie, a jeżeli dzień i miejsce zjazdu 
trzymane są w tajemnicy, to tylko 
z tradycyjnego względu na bezpie­
czeństwo osoby cara.

Znaczenie tego zjazdu oceniane 
jest rozmaicie w dziennikach. Grdy 
część prasy wypowiada nadzieję, iż 
przez osobiste spotkanie się obu mo­
narchów obecne położenie politycz­
ne może doznać niejakiej poprawy, in­
ne pisma występują przeciw takiemu 
przypuszczeniu tw ierdząc, iż nie ma 
powodu do tego rodzaju nadziei, al­
bowiem istniejące między Rossyą i 
Niemcami naprężenie, nie miało nigdy 
monarchiczno-osobistego charakteru a 
pochodzi z czasów, gdy panujący ce­
sarz W ilhelm, nie był jeszcze nawet 
następcą tronu. Kwestye, jakie za­
chodzą między owemi mocarstwami 
odnoszą się do dawniejszych czasów 
i dotykają zbyt głęboko żywotnych ich 
interesów, aby zdaniem tych pism 
można liczyć, iż spotkanie się obu 
cesarzy, będące zresztą tylko wyni­
kiem zwykłej dworskiej kurtoazyi, 
będzie mogło wpłynąć skutecznie na 
polepszenie niemiecko-rossyjskich sto­
sunków.

SPEAWYIOKAECHII

ni zowąd zrobiła los , bogacza z Brzostka 
dostała. A co na niej było, powiedz?

— Nie umywała się do naszych dziew 
czyn. Tam gdzie ślepe szczęście rz ąd z i, to 
rozum niech gębę stuli i cicho siedzi.

— Któż wie kiedy ma rozum stulić 
gębę, a kiedy szczęście przyjść, odezwała 
się starsza córka.

— Czekać — rzekł leśny.
— Tatuńciu, albo nam to wolno cze­

kać?  Czekam pięć lat i czegóż się docze­
kałam ? Czekać póki nie przyjdą siwe 
włosy ?

— Frania ma racyę, czekać może Ba­
sia, ale nie ona.

— Ja  nie chcę czekać 1 — zawołała 
Basia, mnie się W ojtuś bardzo podobał a i 
ja  Wojtusiowi.

— Zkądże to wiesz ?
— Albo to my panny nie wiemy, jak 

się który mężczyzna na nas patrzy.
— Mądrala ?! ona się zna na męzkim 

wzroku — patrzcie ją  — zaczął drwiąco 
ojciec.

— A weź go sobie, — zawołała o- 
pryskliwie Frania do siostry, — weź, ja  się 
bez ogrodniczka obejdę. A to mi los, ogro­
dniczek na 150 zł. pensyi!

— Bo się na ciebie nie patrzał.
— Nie śmiał.
Basia się rozśmiała.
— Cicho, gotowe się o jednego chło­

pca pobić.
— Niech Mama będzie spokojna — 

odparła z powagą Frania. Co na nim jest?  
Nieśmiały, ordynarny.

— Zkądże to wiesz ? — zagadnęła 
obrażona Basia.

— Dość spojrzeć na niego.
— Być może, że nie jest taki ele­

gancki jak  rządca z Olszowy....
(Ciąg dalszy nastąpi)

S ew ek .

(Postanowieniaprzejściowe do wykonania no­
wej ustawy wojskowej).

W  sprawie przejścia od dotychczaso­
wych do nowych postanowień dla wykona­
nia nowej ustawy wojskowej, wydał p. Mi­
n ister obrony krajowej hr. W elsersheimb 
rozporządzenie, które odnosi się: 1) do jedno­
rocznych ochotników; 2) wyćwiczenia woj­
skowego rezerwistów zapasowych i 3) innych 
postanowień.

Co się tyczy jednorocznych ochotni­
ków, powiada rozporządzenie :

Ci jednoroczni ochotnicy, którzy roz­
poczęli służbę prezencyjną przed ogłosze­
niem nowej ustawy wojskowej, byli jednak 
zmuszeni przerwać ją  zjakichbądź powodów, 
podlegają przy kontynuowaniu służby pre- 
zencyjnej przepisom instrukcyi o wykonaniu 
ustawy wojskowej z r. 1886.

Ci jednoroczni ochotnicy stanu żołnier­
skiego, którzy służą na własny koszt, dalej 
wszyscy jednoroczni ochotnicy-medycy, far­
maceuci i weterynarze mają być w czasie 
służby prezencyjnej zapisywani przy wła­
ściwych swych oddziałach jako nadkompletni. 
Jednoroczni ochotnicy, odbywający służbę 
kosztem państwa, mają być zaliczani do sta­
nu kadr.

Jednoroczni ochotnicy, którzy zostali 
asenterowani przed ogłoszeniem nowej u s ta ­
wy wojskowej i mają odbyć jeszcze półro­
czną służbę prezencyjną, powinni zawiado­
mić swoją właściwą komendę o wyborze 
oddziału, nie mniej, w którym roku, w obrę­
bie unormowanego ustawą wojskową okre­
su — chcą odbyć tę służbę prezencyjną. Ci 
jednoroczni ochotnicy-medycy, którzyby nie 
podali ani oddziału, ani terminu, w którym 
pragną rozpocząć służbę prezencyjną mają 
być dla odbycia półrocznej służby prezen­
cyjnej w stanie żołnierskim zwoływani na 
1 kwietnia roku, będącego następnym owe­
go roku, w którym powinni byli rozpocząć 
jednoroczną służbę prezencyjną. Ponieważ 
jednoroczni ochotnicy farmaceuci i wetery­
narze mogą rozpocząć służbę prezencyjną 
dopiero po uzyskaniu dyplomu, mają być ci 
jednoroczni ochotnicy, którzy do chwili do­
zwolonego im terminu zwłoki dla odbywa­
nia służby nie uzyskali dyplomu, traktowani 
wedle przepisów lej części ustawy woj­
skowej.

I W sprawie wojskowego wykształcenia 
1 rezerwistów, należących do rezerwy zapaso­
wej, rozporządza p. M inister, że wykształ­
cenie to ma być dokonanem według posta­
nowień czwartego rozdziału, drugiej części 
przepisów, tyczących się siły zbrojnej, a 

! względnie według dodatku do tych przepi- 
| sów. Z innych postanowień podnieść nale- 
! ży postanowienia następujące : Osoby nie
5 przydzielone do żadnej ra n g i, należące do 

obrony krajowej i pobierające gaże, należy 
traktować według postanowień wydanych 
dla szeregowców, jeżeli co do tych osób nie 

. wydano osobnych postanowień. Rezerwi­
stom należącym do rezerwy zapasowej, assen- 
terowanym jako „mniej zdolnym1*, którzy 
posiadają kwalifikacyę do pełnienia jedno­
rocznej służby prezencyjnej, należy tę oko­
liczność uwidocznić w tak zwanym W i- 
dmungsscheiń1 ie, jako też w pasporcie land- 
werzyskim. Należy to także uwidocznić w 
protokole assenterunkowym na podstawie li 
sty stawiennictwa, wreszcie w katastrze. 
Tyczy się to także owych „mniej zdolnych1* 
rezerwistów, należących do rezerwy zapaso­
wej, którzy roszczą sobie pretensyę do przy­
znania im uzdolnienia do pełnienia jedno 
rocznej służby prezencyjnej, jeżeli to uzdol­
nienie zostało istotnie uznanem. Ci rezer­
wiści rezerwy zapasowej, którzy przypuszcze­
ni zostaną do jednorocznej służby prezen­
cyjnej, nie mogą w myśl §. 25 ust. 4 usta­
wy wojskowej liczyć na przydzielenie mię­
dzy armię a obronę krajową. Rezerwistów 
tych należy wykazywać osobno we wszyst­
kich podaniach, tyczących się jednorocznych 
ochotników. Tych popisowych, których w e­
dług poprzedniej ustawy wojskowej, w d ro ­
dze czasowego uwolnienia, przeniesiono do 
ewidencyi rezerwy zapasowej a względnie 
do ewidencyi obrony krajowej, a co do któ­
rych uzdolnienia nie wydano jeszcze sta­
nowczej decyzyi, poddać należy przy głó­
wnym poborze w r. 1890 badaniu lekar­
skiemu i assentęrunkowi.

Z Berlina.
(Bilans bezrobocia. — Przygotowania do organi- 
zacyi stowarzyszeń fachowych. — Praca dzieci 
w fabrykach. — Niepomyślny stan ekonomiczny.— 

Konkurs na pomnik dla cesarza Wilhelma I).
Nie da się zaprzeczyć, iż liczne bez­

robocia, jakie urządzono w ciągu lata w Ber­
linie nie odniosły prawie żadnego skutku.

Ogromne kapitały zostały zmarnowane, a 
liczne rodziny robotników popadły w stra­
szną nędzę. Jeżeli jednak nie mylą rozmaite 
oznaki — tak piszą z Berlina do Schl. Z tg .— 
ruch robotniczy zawrze na przyszłą wiosnę 
jeszcze silniej niż dotychczas. Stowarzysze­
nia fachowe rozwijają już teraz gorączkową 
działalność, celem skupienia i zespolenia w 
silną organizacyę rozbitych rzesz. Zdaje się, 
iż walka toczyć się będzie głównie około 
żądania, aby czas normalny pracy oznaczyć 
na dziewięć godzin. Niektórzy przewódcy 
oświadczyli, iż należy domagać się ośmio­
godzinnego czasu pracy, lecz same stowa­
rzyszenia fachowe uznają, iż przeprowadze­
nie tego żądania jest niemożliwe. Dalej 
przewódcy ruchu mają dążyć do scentrali­
zowania stowarzyszeń, aby tym sposobem 
uzyskać jednolite i ściśle wedle planu po­
stępowanie w kwestyi podniesienia płac.

W tych dniach ukazało się urzędowe 
sprawozdanie o rezultacie poszukiwań co do 
liczby dzieci zatrudnionych po fabrykach 
królestwa pruskiego. Od roku 1886, w któ­
rym uskuteczniono ostatnie na tern polu po­
szukiwania, liczba ta wzrosła o 233, a mia­
nowicie z 5.992 dzieci w wieku od lat 12 
do 14 w roku 1885, podniosła się do 
6.225 w r. 1886. W zrost to wprawdzie nie­
znaczny, mimo to omylił w zupełności ży­
wioną dość ogólnie nadzieję, iż w niedale­
kim czasie nie będzie w fabrykach wcale 
dzieci, liczących mniej niż lat 14. W roku 
1884 uskuteczniono po raz pierwszy w Niem­
czech badanie nad pracą dzieci. Wówczas 
wynosiła liczba zatrudnionych w fabrykach 
dzieci ogółem 18 895; z tego przypadało na 
Prusy 5.007. W roku 1886 podniosła się 
ogólna liczba na całe państwo niemieckie 
do 21.053 na Prusy do 5.992. Za ostatni 
rok to jest 1888, nie ma jeszcze danych 
dla państwa niemieckiego; w Prusiech wzrost 
liczby dzieci zatrudnionych w fabrykach, 
jak już nadmieniliśmy, wynosi 233; jest to 
wzrost nieznaczny, lecz wzrost zawsze, w 
miejsce spodziewanego zmniejszenia się 
liczby. Już w roku 1887 uchwalił parlam ent 
niemiecki ustawę, zmieniającą dotychczaso­
we przepisy ustawy fabrycznej w ten spo­
sób, iż od dnia Igo kwietnia 1890 roku je­
dynie dzieci po skończonym roku 13 (i to 
do skończonego 14go roku tylko 6 godzin 
dziennie) mogą być zatrudniane po fabry­
kach. Ustawa ta jednak miała tę niedogo­
dność, iż wytworzyła odmienny stan pra­
wny dla rozmaitych okolic Niemiec, podług 
tego, czy przymus uczęszczania do szkoły 
trwał do skończonego 13go lub też 14go 
roku.! W ogóle jednak sam zakaz używania 
dzieci w przemyśle fabrycznym — powiada 
sprawozdanie — nie zaradzi złemu, ponie­
waż zakaz ten, jak stwierdziły liczne n a­
der fakta, spowoduje tylko tem silniejsze 
wyzyskiwanie pracy dzieci w przemyśle do­
mowym. Przypuszczenie, jakoby miłość ro­
dziców do dzieci kładła dostateczną tamę 
takiemu wyzyskowi, niestety jes t mylne. 
Każdy bowiem obeznany z istniejącemi wa­
runkami przyznać musi, iż wiele bezwzglę­
dniej i okrutniej niż przedsiębiorca obcho­
dzą się w znacznej bardzo liczbie wypad­
ków ze swemi dziećmi ich najbliżsi. Więc 
nie w zatrudnianiu dzieci w fabrykach, lecz 
w przemyśle domowym szukać należy g łó ­
wnej trudności, stającej na przeszkodzie od ­
powiedniej opiece nad dziećmi.

W dziennikach berlińskich spotykamy 
się coraz częściej z utyskiwaniami na n ie­
pomyślne położenie ekonomiczne. Twierdzą 
one, iż rok bieżący jes t wyjątkowo niekorzy­
stny dla Niemiec. Berlin i wszystkie w o- 
góle znaczniejsze miasta niemieckie cierpią 
w skutek wystawy paryskiej, która nietylko 
turystów, ale i przemysłowców i kupców ca­
łego świata ściąga do stolicy Francyi. Sku­
tki takiego opróżnienia rynków niemieckich 
odczuwa już dzisiaj przemysł i handel 
niemiecki. Następstwa te w przyszłości mo­
gą stać się jeszcze groźniejszemi, gdyby za­
graniczni, a zwłaszcza zamorscy odbiorcy 
zawiązali stosunki handlowe z reprezento- 
wanemi na wystawie firmami , a porzucili 
dostawców niemieckich.

W tych dniach nastąpiło otwarcie wy­
stawy modelów pomników dla cesarza W il­
helma I. Na mocy konkursu ogłoszonego 
wystawiono 51 modelów i 147 rysunków. 
Od pomysłów istotnie genialnych aż do 
wybryków najdzikszej fan tazy i, nie krępu­
jącej się żadną regułą, wszystkie odcienia 
są reprezentowane. Największe czynią wra­
żenie dwa modele, wykonane przez Ottona 
Lessinga i Eberleina. Lessing chciałby po­
mnik ustawić w Thiergarten w B erlin ie , w 
punkcie, gdzie krzyżują się alea zwycięstwa 
i szosa szarlottenburska. Ponieważ prze­
strzeń ta bardzo rozległa , możnaby posta- 
stawić pomnik iście monumentalny z wiel- 
kiemi portykami i mnóstwem] figur alego­
rycznych. Szczegóły projektu znakomicie 
wykonane Wyrok jury wydanym będzie 30 
września.

Z Petersburga.
(Królowa grecka. — Stan zdrowia w. księcia 
Konstantego. — Otoczenie carowej. — Szkoły 
przemysłowe w Królestwie polskiem. — W spra­

wie zaradzenia klęskom pożarów).
Królowa grecka bawi ciągle jeszcze u 

łoża swojego ciężką chorobą złożonego ojca, 
w. księcia Konstantego. Dotychczas było 
wątpliwem, czy królowa uda się w ogóle do 
Aten na ślub swego syna z księżniczką p ru­
ską. Wedle najnowszych jednak doniesień, 
przybędzie ona przynajmniej na dni kilka 
do stolicy greckiej, lekarze bowiem zape­
wnili ją, iż stan zdrowia w. księcia jest wpra­
wdzie groźnym , może jednak w obecnem 
stadyum przeciągnąć się jeszcze kilka mie­
sięcy.

O otoczeniu carowej piszą z P e ters­
burga do N . fr. Presse:

W zeszłym roku zaszła bardzo ważna 
zmiana w najbliższem otoczeniu carowej. 
Urząd naczelnej ochmistrzyni dworu caro­
wej osierociał przez śmierć księżnej Hele­
ny Koczubejowej, a dotąd jeszcze nie m ia­
nowano jej następczyni. Księżna Helena w 
kołach arystokracy: rossyjskiej uchodziła za 
najwybitniejszą reprezentantkę przekonań i 
pretensyj starych magnackich rodzin ros- 
syjskich. Była ona synową dawniejszego kan­
clerza, księcia Wiktora Koczubeja — a ob- 
znajomioną była w wyjątkowy sposób z tra- 
dycyami, zwyczajami i przesądami starego 
rossyjskiego dworu — niemniej także znała 
stosunki dworów zagranicznych, zwłaszcza 
zaś pruskiego i badeńskiego. Księżna Ko- 
czubeiowaniejednokrotnie umiała oddać naj­
ważniejsze przysługi carowej i zbawiennie 
wpływać na stosunek jej do bliższego i dal­
szego otoczenia. Kapłani rossyjskiej etykie­
ty dworskiej tw ierdzą, że Rossya nie bę­
dzie nigdy już posiadać równie znakomitej, 
godnej wysokiego swego urzędu nadochmi- 
strzyni dworu carow ej; mniej entuzyasty- 
czni zaś sądzą, że carowa w ogóle wcale 
nie będzie potrzebować tego rodzaju men- 
torki i doradczyni — ponieważ posiada już 
dostatecznie sąd własny i znajomość sto­
sunków dworskich i politycznych. Z dam 
dworskich najwięcej pozostają w ciągłem o- 
toczeniu carowej dwie honoiowe jej towa­
rzyszki —  hrabianka Katarzyna Teifenhau- 
sen i hrabianka Antonina Błudow — z któ­
rych druga należy do fanatycznie kościel­
nego staro-rossyjskiego społeczeństw a, tyle 
nienawistnego Tołstojowi i Pobiedonoscewo- 
wi. Obie te damy nie mają jednak najm niej­
szego wpływu na zdania i wolę caro­
wej — która w razie potrzeby słucha je ­
dynie rady ochmistrza dw oru , księcia Ga- 
licyna, postępującego również za tradycyą 
Koczubejów. O finanse dworu ca-owej dba 
oddawna tajny radca dworski Oom — sta­
rzec prawie zgrzybiały, ale posiadający zdol­
ność sprostania ciężkiemu swcmu zadaniu, 
a od dziecka wychowany u dworu — gdzie 
matka jego dość ważną odgrywała rolę jako 
naczelna dyrektorka t. zw. „wospitatelnoho 
domu1*, t. j. zakładu wychowawczego. M;ę- 
dzy damami dworu, niemieszkającemi w pa­
łacu carowej, najwybitniejszą rolę odgrywa 
księżna Eliza B ariatyńska, wdowa po feld­
marszałku — która uchodzi za królowę dy­
styngowanego świata — ale zresztą nie 
błyszczy większemi jak 'em iś przymiotami 
umysłu. W końcu także i rodzinę Dołgoru- 
kich zapisać wypada jako zajmującą jedno 
z pierwszych stanowisk w otoczeniu caro­
wej — ale ze wszystkich powyżej wymienio­
nych osób, równie jak  i sama caiow a, ża­
dna nie posiada prawdziwego politycznego, 
lub choćby tylko wyższego biurokratycznego 
znaczenia i władzy.

Ministerstwo oświaty, ze względu na 
zamierzone wprowadzenie w guberniach Kró­
lestwa Polskiego ustawy o szkołach przemysło­
wych, z dnia 8 lip car. fc., zażądało od władz 
miejscowych wskazania tych miejscowości, 
w których założenie szkół przemysłowych 
jes t najpotrzebniejszem. Uwzględnionym ma 
być również z dostatecznem umotywowaniem 
rodzaj wykształcenia profesyjnego, sto­
sowny do zajęcia mieszkańców. Wiadomości 
te mają być nadesłane do m inisterstwa naj­
później w dniu 1 (18) listopada r. b.

Przy m inisterstw ie spraw wewnętrz­
nych zatwierdzona została komisya, mająca 
się zająć sprawą zmniejszenia pożarów w 
miastach prowincyonalnych i ułatwienia 
ubezpieczeń od ognia.

Z Belgradu.
( Ultimatum  króla Milana. — Konferencje w 
Karlsbadzie. — Królowa Natalia. — Petycye 

stronnictwa opozycyjnego).
Małe Nowinę donoszą, iż król Milan 

przesłać miał z Karlsbadu nowe ultimMum  
co do pobytu królowej w Belgradzie. W ra­
zie, gdyby ono nie odniosło pożądanego 
skutku, zamierza król Milan w celu zapo­
bieżenia przyjazdowi królowej Natalii przy­
być w tych dniach jeszcze raz do Belgradu 
Treść ultimatum  nie je s t wprawdzie wia­
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domą, lecz powszechnie przypuszczają, iż ( 
król Milan grozi rządowi i regenc-yi, że na i 
mocy przysługującego mu prawa ojcowskiego, 
zagwarantowanego konstytucyą, zab ierze: 
króla Aleksandra na dłuższy czas z sobą ■ 
dla odpoczynku i wzmocnienia zdrowia syna 
W każdym razie należy przyj mowaó tę wia- j 
domośó z wielkiem zastrzeżeniem, z wielu ' 
bowiem stron powątpiewają o jej wiarogo- 
dności. Pomimo to jednak wywarła ona nie­
zwykłą sensacyę w Belgradzie.

Według ostatnich doniesień z Belgradu 
konferencye pierwszego nauczyciela młodego 
króla serbskiego Dokicsa i posła rossyjskie- 
go Persianiego z królem Milanem w Karls­
badzie, miały cechę zupełnie prywatną, bez 
wszelkiego udziału ze strony rządu. Też 
same doniesienia mówią, że królowa Natalia 
postanowiła z różnych powodów odroczyć 
swój przyjazd do Serbii, że wprawdzie jes t 
już w drodze, ale jedzie nie morzem, lecz 
na Odessę do ciotki swej pod Jassy, gdzie 
jakiś czas ma zabawić, a później dopiero 
po wyborach i po zebraniu się skupczyny, 
przyjedzie do Belgradu.

Stronnictwa opozycyjne przygotowały 
dwie petycye: do królowej Natalii, żeby
stale w Belgradzie osiadła; do rządu, żeby 
królowi Milanowi wzbronić powrotu.

Ruch wyborczy we Francy!.
Paryski korespondent Koln. Ztg. p i­

sze : Tylko z kilku miejsc na prowincyi do­
noszą o powodzeniu republikańskich zgro­
madzeń wyborczych, a natom iast zapewniają, 
że zgromadzenia boulanżystów i monarchi­
stów wypadają świetnie. To jedynie tłóma- 
czy zachowanie się przyjaciół Boulangera i 
monarchistów, którzy okazują wielką otuchę 
co do wyniku wyborów. Twierdzą oni, że 
w przyszłej Izbie osiągną większość. Po­
dają obok przechwałek i cyfry, zapewniając, 
że bonapartyśei z monarchistami posiędą 
dwieście krzeseł a boulanżyści sami przy­
najmniej sto. Gdyby tak było, to nieprzy­
jaciele dzisiejszej republiki mieliby rzeczy­
wiście większość. Republikanie utrzymują, 
że to próżna chełpliwość i przekonywują, 
że większość wyborców francuskich pozo­
stanie im wierną. Przypuszczają jednak, że 
skoalizowani przeciwnicy republiki zdołają 
przyprowadzić wybór 220 do 240 swoich 
kandydatów. W takim razie większość re­
publikańska wynosiłaby w Izbie około 330 
głosów.

Liczba wymieniona byłaby wystarcza­
jącą do szachowania przeciwników i utrzy­
mania rządu trwałego, opartego na większo­
ści republikańskiej. Musiałaby to jednak być 
zwarta i jednolita większość, a i w takim 
razie mogłaby imponować siłą pod w arun­
kiem, żeby się nie wytworzyła jak w prze­
szłej Izbie ultraradykalna frakcya, która się 
nie waha zawierać sojuszów z nieprzyja­
ciółmi republiki.

K R O I I K A

Lwów 17 września.

— N ajj. P a n  raczył najmiłośeiwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Zarze­
cze, w powiecie nadwórniańskim, na dokończe­
nie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł.

— Z  B ru k s e l i  piszą 13 b. m.: Król 
królowa i księżniczka Klementyna oczekiwali 
we środę wieczór przybycia Najd. Arcyksiężuej 
Stefanii na dworcu w Laeken. Baron Say i 
hrabina Limburg - Stirnen towarzyszyli króle­
stwu. Pociąg nadszedł, opóźniwszy się o 10 
minut Zaledwo się pociąg zatrzymał, ukazała 
się Najd. Arcyksiężna na stopniach wagonu i 
powitała serdecznie swych rodziców. Następnie 
wysiadłszy, uściskała króla, królowę i siostrę.
W orszaku Najd. Arcyksiężny znajdowali s ię : 
hr. Bellegarde i hrabina Sylwa-Tarouea. Uda­
no się powozem h la Daumond do zamku, 
gdzie od swego zamąźpójścia po raz pierwszy 
znalazła się Najd. Arcyksiężna. Podczas całego 
pobytu Swojego w Laeken nie opuszczała Najd. 
Arcyksiężna zamku i przebywała cały czas w 
towarzystwie Najd. Swoich Rodziców, z który­
mi przejeżdżała się po parku. Najd. Arcyksię- 
źna opuszczała swoją matkę tylko na małą 
ohwilkę, gdy zamierzała napisać list do Swojej 
córeczki, Arcyks. Elżbiety, która codziennie o- 
trzymywała list od Najd. Swej Matki. Dnia 
14 b. m. przybyła Najd. Arcyksiężna z ojcem 
i matką do Brukseli zkąd hollenderskim pocią­
giem błyskawicznym odjechała do kąpiel mor­
skich w Zandvoort.

—  C. k .  R ada zdrow ia. W skład c. 
k. krajowej Rady zdrowia wchodzą w bieżącem 
trzechleciu t. j. od 1. maja 1888 do końca 
kwietnia 1892 następujący członkowi* zwyczaj­
n i: 1) mianowani przez Rząd: dr. Ferdynand 
Caisina; c. k. lekarz powiatowy w Przemyślu; dr.
Adam Czyiewicz, c. k. profesor szkoły poło-

.G taeta Lwowska* % dnia 18 września

żnych; dr. Ignacy Krówczyński; dr. Józef Me- 
runowicz, c. k. Radca Namiestnictwa jako 
krajowy referent sanitarny; dr. Wiktor Opol­
ski, prymaryusz szpitala powszechnego; dr. Zy­
gmunt Rieger i dr. Oskar Widman, prymaryusz 
szpitala, powszechnego, wszyscy we Lwowie. 
2) delegowani przez Wydział krajowy: dr. Emil 
Merczyński, dyrektor szpitala św. Zofii i dr. 
Grzegorz Ziembieki (syn), prymaryusz szpitala 
powszechnego, obaj we Lwowie. Rada zdrowia 
ukonstytuowała się w ten sposób, że dr. Adam 
Ozyźewiez został wybrany przewodniczącym, a 
dr. Wiktor Opolski zastępcą przewodniczą­
cego.

— P. W. Sladkowskl, radca rządowy 
i dyrektor ruchu kolei Karola Ludwika, wyje­
chał wczoraj do Wiednia.

(ni) Na dochód „Domu p r a c y p o d  go­
dłem Opatrzneści, odbędzie się jutro, we śro­
dę, dnia 18 b. m., przedstawienie w cyrku p. 
Schumana; połowa czystego dochodu z tego 
przedstawienia przypadnie ubogim.

(m) Kościół archikatedralny obrz. 
łaó, we Lwowie otrzyma wkrótce nową posadz­
kę marmurową, Specyalna komisya, złożona z 
kanoników kapituły obrz. łać. zwiedziła piękną 
farę Żółkiewską, w której posadzka jest już 
wyłożoną marmurem, i postanowiła w ten sam 
sposób upiększyć naszą wspaniałą świątynię. 
Postanowiono, że cała posadzka katedry będzie 
wyłożoną białym marmurem kararyjskim i czar­
nym marmurem belgijskim. Wszystkie ściany 
wewnątrz świątyni, wyłożone zostąną także mar­
murem do pewnej wysokości. Istnieje nadto za­
miar zastąpienia ołtarza drewnianego w kapli­
cy Przenajśw. Sakramentu nowym ołtarzem z 
materyału trwałego, n. p. z kamienia. Jest to 
w całej świątyni jedyny ołtarz z drzewa, na 
którym ząb czasu wyrył już swoje ślady. Du­
chowieństwo wyższe, dbałe o upiększenie ko­
ścioła archikatedralnego, pragnie więo w tej 
kaplicy wznieść ołtarz okazały i czeka jeszcze 
tylko na opinię konserwatora, p. Władysława 
Łozińskiego, który ma zadecydować, w jakim 
stylu należałoby zbudować ten ołtarz.

(m) Bndowa gmachów na pomie­
szczenie Dyrekcyi poczt i telegrafów tudzież gr. 
kat. seminaryum duchownego przy ulicach: 
Ossolińskich, Kopernika i Sykstuskiej, jest już 
ukończoną. Gmach pocztowy prezentuje się wcale 
okazale, a gmach semiuarzyski, pod względem 
architektonicznym, nie pozostawia zgoła nic do 
życzenia. Architektoniczne zalety gmachu poczto­
wego wystąpiłyby jeszcze intenzywniej, gdyby 
gmina m Lwowa zechciała zniwelować stoso­
wnie ulicę Kopernika, a względnie ulicę Osso­
lińskich od. strony gmachu, w którym mieści 
się zakład narodowy. Poziom tej ulicy, przy 
ujściu jej w ulicę Kopernika, wznosi się dość 
znacznie; jeżeli więc ktoś obserwuje gmach po­
cztowy od strony Zakładu narodowego im. Osso­
lińskich, widzi tylko górne piętra gmachu poczto­
wego, parter zaś tego gmachu jest zakryty z po­
wodu owego wzniesienia ulicy Ossolińskich przy 
jej ujściu w ulicę Kopernika. Nierównie piękniej 
prezentuje się gmach pocztowy od strony ulicy 
Sykstuskiej, gdzie poziom ulic jest równy. Ni- 
welacya ulicy Ossolińskich przy jej ujściu w ulicę 
Kopernika odsłaniałaby piękny widok na gmach 
pocztowy także z tej strony: nie wątpimy, że 
Reprezentacya miejska, troskliwa o upiększenie 
miasta, uwzględni niniejsze życzenie co do niwe- 
lacyi niewielkiej przestrzeui ulicy Ossolińskich 
i Kopernika.

— Obwieszczenie. Stosownie do §§. 
18 i 19 ustawy z 23 maja 1883 (Dz. u. p. 
Nr. 83) o utrzymywaniu ewidencyi katastru po­
datku gruntowego podaje się do powszechnej 
wiadomości, że w celu przyjmowania zgłoszeń, 
co do zaszłych zmian w posiadaniu gruntów, 
tudzież w celu innych urzędowych ozynnośoi 
dla utrzymania ewidencyi, urzędnik pomiarów 
obecny będzie w lokalu urzędu twidencyi we 
Lwowie ul. Łyczakowska, w dniach 1, 2 i 3 
października r. b. Posiadacze gruntów zeohcą 
zatem jawić się w dniaoh powyższych u urzę­
dnika pomiarów ze zgłoszeniami, tyozącemi się 
spraw utrzymania ewidsnoyi katastru, albo przed­
łożyć dokumenta, odnoszące się do zmiau za­
szłych w posiadaniu gruntów, lub też podaó 
ustnie właściwe wyjaśnienia.

— W Pistyniu otwartą została dnia 
13 b. m. c. k. stacya telegrafu, połączona z u- 
rzędem pocztowym.

=  Karygodny żart. Wczoraj przed 
10 godz. wieczorem goście w restauracyi Jiir- 
gensa pod 1. 17 przy ul. Krakowskiej zostali 
przerażeni silną detonaoyą w podwórzu. W skutek 
eksplozji jakiejś materyi wybuchowej popękały 
wszystkie szyby w oknie restauracyi. Kilku loka­
torów w kamienicy widziało jak ktoś z dru­
giego piątra rzucił na podwórze jakiś przedmiot 
zapalony, który padł pod okno. Po eksplozyi 
znaleziono na miejscu pod oknem resztki nad­
palonej gazety.

=  O g ień  k o m in o w y  powstał wczoraj 
wieczorem pod 1. 2 przy ulicy Jagiellońskiej, 
został jednak przez straż pożarną w zarodzie 
stłumiony.

— Zapiski policyjne. Z n a l e z i o n o  
zegarek srebrny kryty, ze srebrnym łańcuszkiem, 
w podwórzu pod 1. 25 przy ulicy Piekarskiej.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
I litechnicznej we Lwowie, dnia 17 września 1889 r.

Barometr opada.
W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 

w południe, mieliśmy wiatr północny, niebo za­
chmurzone a powietrze wilgotne.

Średnia temperatura doby była —1~5*2°C, 
najwyższa + 6 ’5UC, najniższa -j-4’0"C w nocy.

Wczoraj do godziny 3, po południu i dziś 
rano padał deszcz, którego opad do godziny 8 
wynosił 8'5 mm.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się we Włoszech; zwyżka 775 do 
770 mm. w Anglii; zniżka drugorzędna utwo­
rzyła się we wschodniej Rossyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 765 mm.

Prognoza aa dobę następną od 12 godzi­
ny dnia 17 września b. r.: Wiatr z północne­
go wschodu, średnia temperatura doby około 
-)-50O, niebo przeważnie zachmurzone a powie- 

j trze wilgotne ; deszcz nieznaczny, poczem się 
zwolna wypogodzi.

-  Ruch telegraficzny. Na liniach ga­
licyjskich, w przeciągu miesiąca sierpnia 1889 
roku, nadano depesz, a mianowicie: rządowych 

| bezpłatnych 19, w służbie telegrafu 1392, zapła- 
I conych rządowych i prywatnych 52.395. Nade­

szło depesz, mianowicie: rządowych bezpłatnych 
24, w służbie telegrafu i kursa giełdy wiedeń­
skiej 7.160, zapłaconych rządowych i prywat­
nych 56.687, przetelegrafowano 185.316 de­
pesz, przeszło zatem przez linie galicyjskie 
302,993 depesz. Za nadane depesze wpłynęło 
do kas 31.647 zł.

f  Zmarli W ostatnich dniach: W Ba- 
den-Baden dnia 16 b. m. p. Giżycka, z domu 
hr. Zamojska.

Ignacy Jastrzęeiec G r a b o w s k i ,  żoł­
nierz wojsk polskich z r. 1831, b. burmistrz 
m. Obertyna, lekarz, pocztmistrz i właściciel 
dóbr, zmarł 13 b. m. w Obertynie, w 77 r. 
życia. Urodził się w Warszawie i tam jako 
ucznia medycyny zaskoczyły go wypadki roku 
1830. Młodzieniec porzucił rozpoczęte studya i 

| zaciągnął się w szeregi wojskowe. Jaao War- 
| szawianin wstąpił do 2 pułku „dzieci warszaw­

skich11 i jako wachmistrz przebył całą kampa­
nię. Po skończonej kampanii osiadł jako lekarz 
praktyczny w kołomyjskiem i oddał się z za­
miłowaniem pracy zawodowej.

— Pożar. Dnia 2 b. m. spaliły się na 
obszarze dworskim Pychowiee, w powiecie wie­
lickim, trzy stodoły i szopa, należące do Czesła­
wa hr. Lasookiego, tudzież najdujące się w 
j«eh zboże, pasza, młocarnia, sprzęty gospodar­
skie, należące do dzierżawcy folwarku, Jośko- 
wieza, a zaasekurowane na kwotę 4.300 zł.

— Z Catanii donoszą 8 b. m.: Kate­
dra nasza była wczoraj w nocy widownią śmia­
łej zbrodni. Zakrystyanie znaleźli z rana wszyst­
kie skrzynie w zakrystyi otwarte i wypróżnione. 
Brakuje dwóch cennych monstrancyj, z których 
każda kosztuje 100.000 lirów, licznych orna­
tów i kielichów. Z wielu przedmiotów wydoby­
to drogie kamienie, między innemi rzadkiej 
piękności rubin. Ogólna wartość skradzionych 
kosztowności wynosi 300 000 lirów. — Zło- j 
dzieje byli widocznie obeznani ze stosunkami' 
miejscowemi, gdyż nigdzie nie ma śladu gwał- j 
townego działania. Sługa kościelny, pełniący; 
straż, został aresztowany. i

— Z podróży po Afryce. Uczony I 
podróżnik Fondere, wysłany przez rządfrancu-j 
ski w celu zbadania źródeł Niaziąuillon, po 
trzech latach podróży, w której zwiedził miej-, 
scowości Achiąuaja, Bateke, Makoko i inne za- j 
mieszkałe przez dzikie plemiona, powrócił do 
Paryża. Opowiada on między innemi o specyal 
nem tuczeniu ludzi, którzy następni* mają zo- I 
staó zjedzeni. Mieszkanie tych nieszczęśliwych, 
składających się wyłącznie z niewolników wo­
jennych, otoczone jest wysoką palisadą i pokry- 
te dachem, pod którym około 50 osób znajduje ' 
schronienie. Ludzie ci, mężczyźni i kobiety, «ą 
dobrze żywieni i prowadzą życie zupełnie bez­
czynne. Wiedzą doskonale jaki los jest ich u- 1 
działem, a obojętność z jaką oczekują jego wy­
pełnienia, jest dla Europejczyka niepojętą. Wie­
lu z nich, którym Europejczycy czynili propo­
zycję wykupu, stanowczo odmawiali oświadcza- i 
jąc, że wolą pozostać pomiędzy swoimi współ- 
plemiennikami. Jeżeli w wiosce zdarza się ja ­
kaś uroczystość, wtedy specyalnie do tej misji 
wybrauy człowiek, z towarzyszeniem orkiest-y. 
składającej się z fletów, tamtama i cymbałów 
oraz i z pewną liczbą wojowników wchodzi do 
zagrody, gdzie ogląda i waży ludzi na rzeź 
skazanych. Gdy wybór jest uskuteczniony, ofiary 
idą spokojnie i bez obawy Jeżeli jednak, któ - 
ra z ofiar objawia pewne wahanie, wtedy na­
wet kobiety i dzieci zaczynają szydzić z trwogi
i natychmiast obawa śmierci znika przed oba­
wą śmieszności. W wiosce, na dużym placu, 
kapłan fetysza poleca skazanemu usiąść na stoł­
ku, od którego o kilka centymetrów zatknięty 
jest drążek bambusowy. Nieszczęśliwy siad?.; 
kapłan chwyta go za głowę, przygina bambus 
i przywiązuje głowę do górnego końca drążka. 
Gdy się to już stało, puszcza bambus, który 
oiągnie głowę w tył i napręża szyję. Wtedy 
kobiety zaczynają tańczyć do koła ofiary, która 

„ oczekuje spełnienia wyroku. Nagle ofiarnik wy- 
s dobywa rodzaj sierpa i jednem cięciem oddziela

głowę od reszty ciała. W czasie, gdy ucztujący 
zajmują się przygotowaniem pieczeni ludzkiej, 
głowa drży na wierzchołku bambusa.

— Ceny mumii obniżyły się bardzo 
znacznie w ostatnich czasach. Tak znaczną ilość 
grobów i starożytnych cmentarzy w Egipcie 
wypróżniono, że handlarze mumii zaopatrzywszy 
we wspaniałe okazy wszystkie muzea europej­
skie, nie znajdują już odbytu na swój towar. 
Obecnie piękny okaz 5000 lat co najmniej istnie­
nia liczący, nabyć można za niską cenę 425 
franków.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Teauera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rąno do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny

I ta tU i i r c c M y s t F c z i e .
Z teatru. Szereg występów gościnnych 

na scenie naszej zakończył wczoraj p. Armand 
Dutertre odtworzeniem szlachetnei postaci kapi 
tana Montaiglin w komedyi A. Dumasa p. t. 
„Pan Alfons11. Kreacya ta w szczegółach i ca­
łości najzupełniej skończona, umocniła nas w 
przekonaniu już wypowiedzianem o talencie 
i sumiennej pracy sympatycznego artysty. Po­
dziwialiśmy wczoraj całą subtelność gry jego, 
zawsze naturalnej, zawsze przestrzegającej ściśle 
granic miary artystycznej, utrzymywanej w tonie 
roli właściwym, dzięki czemu postać kapitana, 
wyszła w całej pełni, tak silna i wielka nie­
prawdopodobną uawet szlachetnością swoją, jak 
tego chciał genialny lecz w paradoksach miłu­
jący się autor. Każda scena, że tu podniesiemy 
tę, w której Montaiglin odgaduje tajemnicę swej 
żony, była oddana z głębokiem zrozumieniem 
charakteru postaci, — każdy ruch, wyraz twa­
rzy, ton głosu, odpowiadał ściśle ogólnemu po­
jęciu i dla tego całość tak jeduolicie przedsta­
wiła się widzowi, że nie rychło mu zniknie 
z pamięci. Typ przedstawiony wczoraj przez pa­
na Dutertre, stanie się miarą, według której widz 
mimowolnie osądzać będzie w przyszłości innych 
w tej roli — a to najlepszym dowodem, że 
kreacya artysty odpowiadała wszystkim wa­
runkom.

W szeregu postaci odtworzonych przez p. 
Dutertre na scenie naszej, bezwzględne pierw­
szeństwo przyznajemy Ludwikowi XI; — w nie­
dzielę występował artysta po raz drugi w tej 
roli a wolny od niedyspozycyi, która go krępo­
wała na pierwszem przedstawieniu tragedyi De- 
lavigne’a, grał w całem znaczeniu tego wyrazu, 
świetnie. W ostatniej scenie, w scenie przed­
śmiertnego przebudzenia się króla, artysta był 
tym razem wyborny, odtwarzając z przejmującą 
siłą nagłą a głęboko psychologiczną zmianę, 
jaka zaszła w tej chwili w duszy konającego 
monarchy. Nie pomyliliśmy się przeto twierdząc 
w poprzedniem sprawozdaniu, że błąd dostrze­
żony w grze p. Dutertre na pierwszem przed­
stawieniu, należało przypisać jedynie chwilowej 
niedyspozycyi.

Obok tej kreacyi postawilibyśmy równo­
legle „Świętoszka11, postać odtworzoną przez p. 
Dutertre według właściwego i jedynie krytycz­
nego pojęcia.

Zupełnie poprawnym, chociaż mniej, wy­
znajemy, sympatycznym dla nas, był p. Dutertre 
w „Swieeie nudów11 w roli Bellaca. Nie zdo­
łalibyśmy sformułować zarzutu, przeciwnie na­
wet, przyznać należy, że wszystko aż do naj­
drobniejszych szczegółów było w grze artysty 
obmyślonem należycie i z dokładnością odtwo- 
rzonem, — wrażenie jednak nie było zupełnie 
dodatniem, zapewne z powodów czysto zewnętrz­
nych. Postać p. Dutertre nie odpowiada w zu­
pełności typowi Bellaca, który olśniewa nie­
wiasty nie tylko swoją wymową, nie tylko de- 
klamacyą „o miłości11, ale i salonowym wdzię­
kiem swych ruchów i postawy. Deklamacja p. 
Dutertre była znakomitą — ale ruchy i postawa 
robiły wrażenie rzeczywistej powagi, której płytki 
salonowiec Bellac mieć nie mógł

Zupełne natomiast zadowolenie wynieśliśmy 
wczoraj z teatralnej sali i kreacyę wczorajszą po­
staci kapitana stawiamy na pierwszym planie. 
Dziwić się tylko musieliśmy i gorszyć, że występ 
pożegnalay utalentowanego artysty tak mało ścią­
gnął widzów. . O tej samej porze cyrk roz­
brzmiewał oklaskami, wywoływanemi płaskiemi 
konceptami clownów, lub skokami heroieznemi 
bogiń cyrkowych Difficile est satiram  non 
scribere... Wymagamy wiele od teatru naszego, 
żądamy, aby scena lwowska miała wszelkie 
warunki pierwszorzędnej — a niestety, gdy 
idzie o rzeczywiste jej poparcie, o uznanie dla 
rzeczywistego talentu i pracy, wówczas dajemy 
pierwszeństwo—cyrkowym skoczkom. Wymaga­
nia, aby scena lwowska była doskonałą, nie­
wątpliwie są słuszne, W obec upadku poznań­
skiej sceny i stanu, w jakim się warszawskie 
teatra znajdują — scena lwowska, posiadająca 
zupełną swobodę rozwoju, ma wielkie zadanie, 
i niemniej wielkie obowiązki. Ale spełnić je 
może tylko wówczas, gdy publiczność poczuje 
się takża do obowiązku popierania jej wszelkie- 
kiemi siłami.



Występy p. Dutertre nie pod jednym wzglę­
dem były zajmujące. Siłą pracy artysta zwyciężył 
trudności językowe; po raz pierwszy występował 
na scenie polskiej, mówił językiem rodzinnym, ale 
od dzieciństwa sobie obcym, przybył do nas ze 
zdobyłem za granicą uznaniem, z uznaniem naj­
znakomitszych kiytyków paryskich, przedstawił 
się nam jako artysta niezmiernie intelligentny, 
sumienny w pracy, kochający sztukę, — to 
wszystko powinno było zapewnić mu zasłużone 
powodzenie... Pan Dutertre znalazł niewątpliwie 
i u nas uznanie tych, którzy cenią pracę, ta­
lent i równie jak on miłują sztukę — uznanie 
bezsprzecznie najcenniejsze, ale tego, co się na­
zywa sukcesem ogólnym, nie zdobył... Dla cze­
go?... Byliśmy świadkami, jak oklaskiwano go­
rąco, po trzykroć, wykrzyki forsowne i niena­
turalne, mające oddawać ogrom uczucia, a po­
zostawiono bez głośniejszego uznania najbardziej 
psychologicznie pojętą chwilę w grze p. Duter­
tre. Nawykliśmy do pewnego tragicznego sza­
blonu — lubią go galerye i ostatnie szeregi 
parteru, lubią go też i artyści nasi, bo tern naj­
łatwiej... „porwać".

To, co ze stanowiska sztuki najbardziej ce­
nimy w p. Dutertre, to właśnie owo umiarko­
wanie w używaniu efektów, to trzymanie się 
zdała od wszelkich sztuczek, któremi porywają 
szerszą publiczność „kulisowi krzykacze1'. aU - 
miarkowanie to nie tłumiło bynajmniej uczucia; 
nie była to owa sztywność często rażąca, którą 
grzeszył niejednokrotnie tak zresztą doskonały 
i sympatyczny aktor, jak p. Żelazowski, — w 
grze p. Dutertre, n. p. wczorajszej, było mnó­
stwo przenikającego uczucia, ale objawy jego 
stosowały się ściśle do charakteru postaci, męz- 
kiejj silnej, stanowczej. Jeśli takie pojęcie gry 
scenicznej, nie „porywa" galeryi, nie wywołuje 
burzy oklasków, to za to zjednywa bezwarun­
kowe uznanie sumiennej krytyki, która na sce­
nie pragnęłaby widzieć prawdziwe odtworzenie 
uczuć, namiętności i życia. Jedną jeszcze wiel­
ką zald ą celuje gra paryskiego artysty: to jest 
odczuciem całości, tego co w języku teatralnym 
zowiemy „ensemblem". Jakkolwiek p. Dutertre 
mówił na scenie językiem bądź co bądź sobie 
obcym, umiał zawsze zastosować tak intonacyę 
głosu, jak ruch każdy do sytuaeyi, do swoich 
towarzyszy na scenie. Czynił to często bezsku 
tecznie, a mówiąc sam szybko, płynnie, bez 
tych przerw fatalnych, zdradzających niepewność 
aktora, spotykał się często z widoeznem nie- 
przygotowaniem, z głosem wahającym się, z ru­
chem nieprzewidzianym. I powstawały zwłoki, 
lub chwilowe zamięszania, które najlepszego a- 
kiora wyrzucić mogą z tonu, tak samo. jak naj­
bardziej wprawnego jeźdźca wysadzić może z 
siodła nagłe spotknięcie się wierzchowca. — 
Zwracamy uwagę reżyseryi na ciągłe zwalniają­
ce się tempo gry na scenie naszej. Szczególniej 
uderzało to w „Swiecie nudów", jakby artyści 
z umysłu zastosować się chcieli do tytułu, — 
W tym „Swiecie" działy się prócz tego nad­
zwyczajne rzeczy. Pani German w roli księżnej, 
była postae.ą — operetkową. Księżna, która w 
interpretacyi pani Aszpergerowej, była tak sym­
patyczną, tak wykwintnie dystyngowaną, przy uj­
mującej prostocie i naturalności, zmalała teraz dzi­
wnie i stała się niesmacznie komiczną. Wielkim 
błędem reżyseryi jest fałszywe używanie sił. Pani 
German tak pożyteczna w zakresie ról komicz­
nych, nie może pomimo najlepszych chęci od­
powiedzieć zadaniu w rolach takich jak księżnej. 
Wczoraj n. p. była już daleko lepszą w roli 
wdowy Guiehard, a gdyby nie pewna przesada 
i forsowanie strony komicznej, byłaby znacznie 
większe sprawiła wrażenie.

Tych kilka uwag nastręczył nam ostatni 
występ pana Armanda Dutertre, którego żegna­
my z żalem, a powitamy zawsze z radością. — 
Słyszeć go jeszcze będziemy raz jeden, jutro, 
na wieczorze deklamacyjno-muzykalnym, na który 
jak się spodziewamy, cały Lwów pospieszy.

„Świat“. Cslicznym w całem znaczeniu 
tego wyrazu jest nr. 18 „Świata", noszący datę 
15 września. Przedewszystbiem podnieść należy 
wytworność illustracyj; począwszy od pięknej 
wiDiety tytułowej Romana Kochanowskiego, 
wszystko jest piękne i doskonale wykonana, a 
mianowicie: „Rzymianin piszący na murze", 
Stefana Bakałowicza, „Ratusz w Poznaniu", Sta­
nisława Tondosa, „Z depeszą" Jana Chełmiń­
skiego, Portret dr. Henryka Jordana, S. Ton­
dosa, Witraże do katedry w Pradze, Jana Ma­
tejki, Portret matki Juliusza Słowackiego Pitsch- 
mana, Kair, rysunek Juliusza Słowackiego, 
„Obchód święta Tory w synagodze" T. Popiela. 
Temu bogactwu illustracyi, odpowiada bogactwo 
treści literackiej. Obok niezmiernie zajmującej pra­
cy dr. Ant. J. „Po inkursyi kozackiej", znajdujemy 
ciekawe Listy z Anglii Edmunda Naganowskiego. 
Dalszy ciąg powieści W. Zagórskiego zaostrza cie­
kawość czytelnika w rozwoju oryginalnej i wielce 
zajmującej sytuaeyi. Powieść ta ozdobiona jest 
ślicznemi illustracyami T. Rybkowskiego. Dalsze 
artykuły: „Wieś Wisła", przez Z. Swiderskiego, 
„O różnych stronach hypnotycznych dr. Juliusza 
Ochorowicza, „Trzy lata z życia Juliusza Sło­
wackiego" przez Ferd. Hosicka, „Listy z wy­
stawy" (z illustracyami), Wspomnienie pośmiertne 
o śp. Teofilu Ostaszewskim (z portretem) skła­
dają się na barwną i pełną treści całość, którą 
wieńczy obfita w rozliczne wiadomości kronika 
literacka i bibliograficzna.

Niejednokrotnie podnosiliśmy już pierwszo­
rzędną wurtość artystyczną i literacką krakow­
skiego „Świata", którego redakeya usilną pracą 
wytrwale walczy z tysiącem przeszkód i tru­
dności, jakie wydawnictwo takiego pisma,' spo­
tykać u nas musi. Uznanie ogółu niewątpliwie 
jest jej wielką otuchą, uznanie, które się wzmaga 
z każdym nowym zeszytem, świadczącym chlu­
bnie o stopniowym rozwoju wydawnictwa. Po­
ciechą też niemałą i chlubą jest to, co o „Świa­
cie" piszą za granicą, tam właśnie, gdzie rozwój 
pism tego rodzaju dosięga szczytu doskonałości.

Tygodnik paryski A rt et critiąue pomie­
szcza w numerze swym z d. 7 września obszerne 
sprawozdanie o zeszytach „Świata", znajdują­
cych się obecnie na wystawie powszechnej w P a­
ryżu, w pawilonie prasy. Czasopismo wymie­
nione wyraża się o naszym dwutygodniku illu- 
strowaoym galicyjskim z wielkiemi pochwałami. 
„Publikacya ta — powiada — stoi na wyso­
kości najrozgłośniej znanych wydawnictw tego 
rodzaju francuskich i angielskich". Krytyk po­
dnosi szczegółowo wartościowe utwory malarzy 
i rysowników polskich, znajdujące się w „Swie­
cie", w literackim zaś dziale zatrzymuje się 
dłużej przy artykułach dobrze znanego we Francyi 
dr. Juliana Ochorowicza i przy powieści Maryi 
Szeligi „Na przebój", która ma się także ukazać 
wkrótce w tłumaczeniu francuskiem.

Teatr polski w  Odessie, pod kie­
runkiem p. Teksla, jak ztamtąd piszą, zawiódł 
oczekiwania. Operetka bez żadnego solisty, z prze­
kwitłą primadonną, z nędznemi chórami, nie za 
imponowała w Odessie, bo i we Włocławku 
(ostatni pobyt w Królestwie trupy p. Teksla), 
zrobiła fiasko. Do sztuk ludowych i melodra­
matów nie było sił po temu, wreszcie kilka oper 
z obsadą drugorzędnych artystów dramatycznych, 
na partyach solowych, zachwiało byt polskiej 
sceny. Mimo tego nadużycia dobrej wiary pu­
bliczności, kolonia polska dość popierała trupę 
p. Teksla Wreszcie po dwóch miesiącach p. 
Tekst-1 „wycofał się z interesu", lepsi artyści 
powrócili do Warszawy, a garstkę pozostałą 
ujął w swoje kierownictwo młody a zdolny aktor 
p. St. Trapszo, który obiecuje sobie w ciągu 
sezonu jesiennego i zimowego odzyskać zachwianą 
reputacyę polskiej sceny w Odessie.
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C, k. nadworne Muzeum nauk «rzy- 
rodniczych w Wiedniu.

(Ciąg dalszy.) ,
Najpiękniejszy i najbogatszy atoli zbiór 

pochodzi ze starszej epoki żelaza t. z. Hall- 
stadt-Periode. Wykopaliska z H allstadt do 
starczyły najobfitszego m ateryału do wie­
deńskiego muzeum przedhistorycznych zbio­
rów Rozkopanie cmentarzyska hallstadzkiego 
rzuciło promień światła na kulturę ludów środ­
kowej Europy w połowie ostatniego tysiąc­
lecia przed erą Chrystusową, i odtąd epoka 
ta w dziejach cywilizacji świata, zuaną jest 
pod nazwą k u l t u r y  o k r e s u  H a l l s t a d z ­
k i e g o .

Muzeum wiedeńskie posiada zbiór ol­
brzymi przedmiotów do tej epoki odnoszą­
cych się, dobytych z 1.036 rozkopanych 
grobów.

Zbiory te są ustawione w salach XII 
i X III według pojedynczych grobów. Są to 
przeważnie narzędzia służące do obrony i 
napadu, bronzowe i żelazne noże, miecze, 
hełmy, naczynia ozdobione figurami z bronzu 
Iub4żelaza, przedstawiającemu postacie zwie­
rzęce, wazy z piękną ornamentyką w złocie, 
przedstawiającą koła słoneczne.

Z tej samej epoki halistadzkiej pocho­
dzą przedmioty, odnaleziono w jaskini B y- 
c i s k a l a  na Morawii, przeważnie żelazne 
naramienniki, pierścienie bronzowe, zau­
sznice złote, ozdoby z pereł, bursztynu i 
emalii, tudzież z kurhanów tumulis, pod 
Z ó g e r s d o r f  w Dolnej Austryi, pod 
O e d e n b u r g i e m  na W ęgrzech, z pod St. 
M a r g a r e t h e n  w Krainie, gdzie naczynia 
bronzowe odnaleziono poowijane w skórę 
lub przeplatane łykiem, z pod P r o z o m  
w Kroacyi, z pod G l a s i n a c  w Bośnii i 
St. M i c h e l  pod Adelsbergską grotą w K ra ­
inie. Pod St. L u c i a  na Pobrzeżu Dalma- 
tyńskiem rozkopano w r. 1860 cmentarzy­
sko o przeszło 4.000 grobach a wydobyte 
ztamtąd cenne naczynia bronzowe, wazy i 
naczynia gliniane, należące do epoki Hall- 
gtadzkiej, przeniesione do muzeum nadwor­
nego, stanowią dziś ozdobę zbiorów przed­
historycznych.

Z drugiej młodszej epoki żelaza t. z. 
o k r e s u  L a  T e n e ,  przedstawiającego typ 
kultury K e l t y c k i e j ’ od 5 wieku przed 
Ohr. obfitego dostarczyły zbioru wykopali­
ska z pod I d r i a  di  B a ę a n a  Pobrzeżu i 
z pod G u r i n a  w Karyntyi.

Z Idrii pochodzą zbiory narzędzi że­
laznych, broni, małych figur bronzowych, 
dokładnie wyrobionych narzędzi rolniczych 
i rzemieślniczych, hełmów półnoeno-etru- 
skiemi literami ozdobionych. Wykopaliska z 
Gurina w Karyntyi należą do tej samej epoki, 
świadczą już o wysokiej kulturże rzymskiej

i sięgają aż do czasów Rzymskiego cesar­
stwa.

Stosunkowo nieliczny je s t zbiór przed­
miotów kultury r z y m s k i e j  i epoki t. z. 
m e  r  o w i n g s k i  e j , do której należą także 
wykopaliska starosłowiańskie z różnych oko­
lic monarchii dobyte.

Sale, w których zbiory przedhisto­
ryczne zgromadzono, ozdobione są obraza­
mi, których treść rozpowszechnia wiadomo­
ści, odnoszące się do pierwotnych kultur 
w pierw szej, przedhistorycznej dobie cywi- 
lizacyi ludzkiej.

Na podstawie ścisłych badań, według 
odnalezionych zabytków, stara się Hugo 
D a r n a u t  przedstawić idealny obraz życia 
mieszkańców jaskiń w epoce kamiennej. 
Z licznych odnalezionych zabytków w tor­
fowiskach Lublańskiej kotliny można wno­
sić, że kotlina ta niegdyś była jeziorem, 
na którern ludzie stawiali budowle woane, 
palisadowe. Tę chwilę obrał A- G r o s s  do 
przedstawienia nam idealnego obrazu kul­
tury budowli nadwodnych.

E . v. L i c h t e n f e l s  daje nam obraz 
północnego kurhanu Hunnów , ta k , jak te 
pomniki przedhistoryczne w Danii i Anglii 
się przedstawiają.

Gotfried S e e l o s  wybrał za przed­
miot do swego obrazu budowę kamienną, 
z olbrzymich łomów kamieni złożoną , 
z czasów przedhistorycznych, zachowaną 
w południowej A ng lii, pod Salisbury, a 
zwaną Stonehange.

H a s c h  daje widok na najsłynniejsze 
rozkopalisko w A ustryi, pod H a l l s t a t t  
z epoki żelaza; I I l a v a c z e k  zaś cm enta­
rzysko pod S t. L u c i a  na Pobrzeżu. Inni 
wreszcie malują poszczególne g ro b y . nasy- 
piska, z których wykopane przedmioty do­
stały się do muzeum wiedeńskiego.

Pozostaje nam jeszcze, bodaj po krot­
ce, zwrócić uwagę na 6 sal następnych 
XIV—XIX , i 3 sale poboczne, w których 
się mieszczą przepyszne zbiory etnograficz­
ne, dla historyi kultury i cywilizacyi ludów 
inuyi-b części świata pierwszorzędnej wagi. 
Niepodobna byłoby wchodzić tu w szczegó­
ły tycb bogatych zbiorów. Podamy jedynie 
rodzaje zbiorów. Zbiory te odnoszą się do 
ludów nieeuropejskich, i rozmieszczone są 
systematycznie według części świata

W pierwszej sali znajdują się staro­
żytności az ja tyck ie , pochodzące z rozkopa­
nych grobowisk w Ko b a n i  u na Kaukazie. 
Następnie idą zbiory etnograficzne poszcze­
gólnych ludów.

C h i n y  reprezentowane są licznemi 
okazami typów ludowych , ich ubrania, 
ozdób; mnóstwo tu figur mitologicznych, po­
sążków Buddhy, odznak Mandarynów, dalej 
zbiór przedmiotów zbytkowych, naczynia 
bronzowe , srebrne ; wazy , porcelana , lak, 
tkaniny jedwabne, hafty i roboty kobiece pań 
z cesarskiego dworu.

J a p o n i a  przedstawiona jes t nader 
bogato z powodu wcielenia do muzeum 
zbiorów znakomitego miłośnika i uczonego 
br. S ie  b o I d a. Są tu oprócz starożytności 
japońskich, dotyczących narzędzi rolniczych, 
uprawy ryżu i rybołówstwa, przepyszne 
tkaniny jedwabne z XVI i XVII wieku, 
niezrównana dotychczas na kontynencie 
broń sieczna, sztylety, szable, rynsztunki, 
również jedyne w swoim rodzaju i nieprze- 
ścignione przez europejski przemysł wyro­
by z bronzu, pełne delikatności i eleganey, 
właściwej temu ludowi, prawdziwym F ran­
cuzom W schodu, prześliczne laki; zbiory, 
odnoszące się do obrzędów religijnych, 
wyobrażenia religijne japońskiego Buddhy, 
Amida Nio-rai, chorągwie św iątyń , figury 
świętych, zw ierciadła z świątyń, modele 
świątyń według dwu religij narodow ych: 
Shiuto i Budha, ubrania kapłanów, siedmio- 
setletnie kasetki z laku, zwanego kamakura, 
uważanego za nieprześeigniony.

Mniej obficie reprezentowaae są ludy 
zachodniej Azyi: Kurdystan, Armenia, Kau­
kaz, Arabia i Persya.

Syberję, reprezentują futra, ubrania i 
modele sań Ostjaków. Natomiast całą salę 
XV i XVI zapełniają zbiory etnograficzne 
i n d y j s k i e  i m a l a j s k i e .  Są tam przed - 
mioty odnoszące się do kultu religijnego, 
życia wojskowego i domowego. Szale kasz­
mirowe, kobierce, przepyszne ozdoby ko­
biece, złote i bronzowe, filigranowe naszyj­
niki, zausznice i naramienniki i ozdoby 
nosa, wachlarze z liścia palmowego, figury 
bóstw indyjskich Kirschna, Yisznu i Schiwa, 
zbiór broni z wysp S u m a t r y ,  Jawy i 
Borneo, o damaseenowanych klingach, po 
całym archipelagu malajskira rozpowszech­
nionych ; bambusowe wyroby, najpierw ot­
niejsze urządzenia domowe B a 11 ó w ze środ­
kowej Sumatry. Instrum enta muzyczne, fajki 
na opium, marionetki z ludowych teatrzy­
ków; porcelana z S i a m  i B i r m y ;  łuki i 
strzały dzikich Weddów z wyspy Ceylon 
i maski drewniane, używane przez Singha- 
lesów z Ceylon — naszych dobrych znajo­
mych z przed kilkn lat w Wiedniu — pyzy 
wykonywaniu tańca zwanego djabelskim. 
Obok spreparowane czaszki ludzkie jako 
trofea wojenne.

Przedmioty z wyspy C e l e b e s  po­
chodzą z podróży dr. C z u z d y ,  który je  
sam zebrał. Są tu piękne wyroby koszy­
karskie z liścia palmowego, różnobarwnie 
ozdabiane; naczynia z łupin kokosowych, 
przedmioty z trzciny bam busowej; tkaniny, 
ubrania, broń i noże. Tarcze używane przez 
A l f u r ó w  z wysp Sunda, nabijane skoru­
pami z muszli.

Rzeźbione maczugi, tarcze i wiosła, 
ozdoby okrętów, ubrania ozdobione piórami 
i muszlami Papua z archipelagu Nowej 
B r  i g  t a n  i i, pochodzą ze zbiorów podróż­
nika dr. Ottona F  i u s c h  a.

Z archipelagu B i s m a r k a ,  Nowych 
H y b r y d ,  wysp A d m i r a l i t a t u ,  Rua- 
chontskioh liczne drobne przedmioty.

Starożytności zebrane na wyspach F  fi­
l i p i ń s k i c h  przez dr. S c h a d e n b e r g a  
zdradzają silny wpływ Chińczyków. Uwagi 
godnym jest w arstat tkacki ztamtąd pocho­
dzący i piękne figurki bóstw i przodków 
(anitos).

Wyroby snycerskie, maski drewniane, 
figury przodków i bożków. Naczynia z łupin 
kokosowych i powrozy z łyka kokosowego, 
ubrania na głowę ozdobione piórami kogu- 
ciemi i przepaski z czerwonawych włosów 
nietoperzy są charaktystycznemi między 
zbiorami z Nowej K a l e d o n i i ;  narzędzia 
do tatuowania i odznaki wodzów z N o w e j  
Z e l a n d y i .  Z wysp Tonga w Australii 
pochodzą zbiory tkanin, przywiezione przez 
pierwszego wysp tych odkrywcę Cooka, 
które je  żonie swej w upominku przywiózł. 
Z wysp Samoa zwraca uwagę maszyna 
złożona ze sztabek drewnie nych urządzo­
nych do drukowania wzorzystego tkanin 
różnemi barwnikami. — W arstaty tkackie z 
w y s p  K a r o l i ń s k i c h ,  zdradzają wysoką 
zręczność w tkactwie tamtejszych m ieszkań­
ców. Z w y s p  S a n d w i c h s k i c h  hełmy 
piórami zdobne, tkaniny żółte i czerwone, 
naram ienniki piórami osadzone, opaski na 
goleń, ozdobione zębami psiemi i muszlami.

Zbiory z A m e r y k i  pomieszczone są 
w sali XVIII i w 3 salach pobocznych. 
Najbogatsze są zbiory B r a z y l i j s k i e  
przywiezione przez pana Natterera i dr. 
Pohla z ich podróży w latach 1817 — 1835. 
Są to zbiory broni i ubrań z ozdobami i 
instrumentów muzycznych, używanemi przez 
Indjan rozmaitych szczepów. Narzędzia i 
ozdoby A r a  k u a n  ó w, P a m p a s - In  d j a- 
n ó w  B o t o k u n d ó w ,  i mieszkańców kraju 
Ognistego. Zbiór przyrządów torturowych, 
używanycn pr^y uroczystych obrzędach, w 
których młodzież obojga płci doszedłszy do 
wieku dojrzałego, zdawać musi egzamin 
dojrzałości.

(D ok ończen ie  nastąp i).

B r. X
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GOSPODARSTWO I HANDEL
*** T a rg  zbożow y.*) Dnia 17 września 

1888 r.

Lwów, Pszenica 7'65 do 8-10. żyto 6*70 
do 7"—, owies obroczny 6’ — do 6*50, jęczmień 
6"— do 8 ’—, rzepak 16*— do 16*50, groch 
6 50 do 9* —, wyka 5'25 do 5'50, bobik 
—•— do — ■, hreczka —•— do —•— , kuku. 
rudza —•— d o — •— , chmiel za 56 kilo — •—  
do —*— , koniczyna czerwona —•— do —•— , 
koniczyna biała — • do — , koniczyna
szwedzka — •— do — •— , spirytus za 10.000 
tr. pret. zł. 13'50 do — .

T arn o p o l, pszenica 7 50 do 8 '— , żyto 
6 40 do 6 60, jęczmień browarny 6 '— dc 7'50, 
owies 6-25 do 6 75, groch 6 — do 9 '- - , wy­
ka — • do — rzepak 16-— do 16'30 lnian-
ka — ■ —, koniczyna czerwona — •— do — -—. 
koniczyna biała — ■ —■ do — • —, koniczyna
szwedzka do —- ' —.

Podwołoczyska, pszenica 7-40 do 7-90, 
żyto 6-2ó do 6 50, jęczmień 5 90 do 7*50, o- 
wies —•— d o —'-- , groch 6 '— do 850 , wyka 
— d o —-—, rzepak 16 — do 16'25, M an­
ka — do — • —, koniczyna czerwona — • — 
do — —, koniczyna biała — •— d o ------- , ko­
niczyna szwedzka — do — • —.

J a r o s ł a w , pszenica 7'75 do 8*15, 
żyto 6 65 do 7'I0, jęczmień 615  do 8 '—, 
owies ■— do—■■- —, groch 6'50 do 9*—, wy­
ka — do —- —, rzepak 16'— do 16'70 
Manka — •— do — • —, koniczyna czerwona
— • —, do — ■ —, koniczyna biała — ■— , do
— -—, koniczyna szwedzka — •— do —'—̂ t y ­
motka — •— do —.

Czerniowce, pszenica 8 50 do 8-65, 
żyto 6'15 do 6’40, jęczmień 6*50 do 7 '—, 
owies 6'50 do —•—, groch 0-— do —, wyka
— do — •—, rzepak 17 25 do 17 50, lnian- 
ka — do — ' —, koniczyna czerwona 65’ — 
do 68.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.

*) Przedruk wzbroniony.



Ch mi e l  od 2 0 '— do 45‘ — zł. za 56 
kilo, loco Lwów, nominalnie.

Okowita gotowa za 10-000 litrów pro 
loco Lwów 1125 do 11*75 zł.

Transakoye utrudnione. W handlu zastój.

£ K o lej K a ro la  L udw ika.. Od i stycz­
nia do 31 sierpnia b. r. było przychodu na linii 
Łwów-Kraków 4,283.115 zł —  c t , na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 1,124.602 zł. — et., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 189.709 zł.
— ent., na linii Dembica-Rozwadów 46 025 zł.
— ct., ogółem 5,643.451 zł. — ct. W tym 
samym okresie roku zeszłego było przychodu 
na pierwszej linii 4,148.558 zł. — e t., na 
drugiej 976.618 zł. — ct., na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 200.716 zł. — ct., na linii 
Dembiea-Rozwadów 47.651 zł. — ct., ogółem 
5,378.548 zł. — ct. Od 1 do 10 września 
bieżącego roku wynosił przychód na linii 
Lwów-Kraków 180.758 zł. — c t , na linii 
Lwów - Brody - Podwołoczyska 46.897 zł. — 
ct., na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 6.168 
zł. •— ct., na linii Dembica-Rozwadów 1.747 
zł. — ct., ogółem 235.570 zł. — ct., a 
w tym samym okresie roku zeszłego na pier­
wszej linii 169.762 zł. — ct., na drugiej 
39.564 zł. — ct., na kolei lokalnej Jaro­
sław - Sokal 5.773 złr. —  e t., a na linii. 
Dembica-Rozwadów 2.442 złr. -- ct., ogółem 
zaś 217.541 zł. — ct.

W iedeń, 16 września. (lełegram Gazety 
Lwowskiej).

Na wczorajszy targ  przypędzono by­
dła rzeźnego 3476 sztuk opasowego, z paszy 
840 sztuk i 1879 sztsk chudego. Razem 
6195 sztuk.

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
776 sztuk opasowych, i 627 sztuk chudych; 
z Bukowiny 483 sztuk opasowych.

Ogółem przypędzono o 1359 sztuk 
więcej niż zeszłego tygodnia, z samej G a l i- 
c y i  zaś 522 sztuk więcej, niż zeszłego ty­
godnia.

Popyt był ożywiony.
Ceny towaru przedniego spadły w po­

równaniu z zeszłym tygodniem o 1 do 2 
zł.; ceny towaru średniego o 1 zł. a ceny 
towaru gorszego o 2 zł. w porównaniu z 
zeszłym tygodniem.

Nie sprzedano 535 sztuk.
P łacono: g a l i c y j s k o  - b u k o w i ń ­

s k i e  woły opasowe po 49 do 55 zł., za 
towar przedni po 56 do 59 zł.; wyjątkowo 
61 z ł . ; w ę g i e r s k i e  woły opasowe po 
49 do 56 zł., za towar przedni po 57 do 60 
zł. 50 ct.; wyjątkowo 61 zł.; z innych k r a ­
j ó w  k o r o n n y c h  po 50 do 56 zł., za 
towar przedni po 57 do 61 zł. ; wyją­
tkowo 62 zł. ; woły z paszy po 48 do 52 
z ł . ; krowy po 19 do 25 zł.; stadniki po 18 
do 29 z ł . ; bawoły 14 do 21 zł. za centnar 
metryczny.

Bydło chude 26 do 120 za sztukę.

OSTATNIA POCZTA

Pp. Ministrowie hr. K a l n o k y  i ge­
nerał B a j e r ,  powrócili w niedzielę rano 
z Lutomyśla do Wiednia.

C. k. poseł przy dworze serbskim , ge­
nerał T h ó m m e l ,  wyjechał do Belgradu, 
celem objęcia swej posady.

Jak wiadomo, odbyło się d. 15 b. m. 
w Pradze zebranie komitetu wykonawczego 
klubu niemieckich posłów sejm ow ych, ce­
lem wzięcia pod obrady pierwszych propo- 
zycyj ugodowych. W zebraniu tem, na któ- 
rem przewodniczył p. Schmeykal, wzięli u- 
dział członkowie komitetu wykonawczego 
p p . : W aldert, Plener, Scharschmied, Funke, 
Krzepek, Nitsche, Russ , Bareuther. — Dr. 
Hallwich usprawiedliwił się , p. Bachofen 
jes t chorym , dr. Barnreither bawi obecnie 
w Anglii. Przebieg obrad uchwalono zatrzy­
mać w tajemnicy. Projekt podjęcia rokowań 
wyszedł od szlachty konserwatywnej, która 
przedłożyła zarys ugody.

Po zamknięciu posiedzenia, odbyi p. 
Schmeykal dłuższą konfereneyę z wicepre­
zydentem Izby deputowanych, hr. Schón- 
burgiem.

Berlińska Post donosi, iż carewicz 
przywiózł cesarzowi Wilhelmowi list od 
cara.

Wedle Nat. Zt. rząd przedłoży na naj­
bliższej sesyi sejmu pruskiego projekt o u- 
życiu sum, nagromadzonych podczas osta­
tniej kościelno-politycznej walki, przez za­
trzymanie pensyj i innych dochodów przy­
należnych episkopatowi i duchowieństwu ka­
tolickiemu. — Sumy te mają być użyte wy­
łącznie na cele kościelne.

Z kół watykańskich donoszą, iż nun- 
cyusz lizboński, Yanutelli, będzie mianowa­

ny sekretarzem stanu, gdyż kardynał Ram- 
polla postanowił z powodu zdrowia ustąpić.

5

Z W iednia telegrafują do Czasu : Do­
niesienia dzienników francuskich, jakoby 
tu taj uzbrojenia serbskie i bułgarskie wzbu­
dzały zaniepokojenie, są zupełnie bezza­
sadne. Uzbrojenia i ćwiczenia są objawami 
zw ykłem i; nie ma żadnego poważnego stron­
nictwa w Serbii, ani w Bułgaryi, któreby 
żywiło jakieś zamiary wojenne. Ani na 
chwilę żadne obawy z tego tytułu tutaj nie 
powstały. Czarnogóra dotknięta głodem, a 
w tem leży jedyny powód obawy, że mogą 
się pojawić bandy brygantów. Czujność s tra ­
ży nadgranicznych, w gęstych forteczkach 
wzdłuż gór, jes t jednak tak nieustanną, że 
nawet brygantyzm staje się niemożliwym. 
Okoliczność, że tak Serbia, jak Bułgarya 
wszelkich dokładają starań, ażeby stać sil­
nie pod względem wojskowym, jest tutaj 
przeciwnie uważaną za bardzo pożądaną tak 
dla wewnętrznego pokoju w tych krajach, 
jak  i dla ich zewnętrznego bezpieczeństwa.

Oficyalny organ rossyjskiego m inister­
stwa spraw zagranicznych Nord  wyraża 
zdziwienie z powodu komentarzy, jakie po­
jawiły się w austryackich i niemieckich 
dziennikach, z okazyi pogłoski o rychłej 
wizycie następcy tronu rossyjskiego w Pa­
ryżu i wiadomości o pobycie tamże rossyj- 
skich genenałów Obruczewa i Wannowskie- 
go. Czyż Rossya — powiada Nord  — nie 
ma prawa objawiać swych sympatyj dla 
Francyi ? Dziwnem się wydaje — zwłaszcza 
wobec tylu innych zjazdów książęcych — 
posądzanie Rossyi w chwili, gdy carewicz 
jest gościem cesarza niemieckiego, o złe 
zamiary dlatego jedynie, że pragnie zbliżyć 
się do Francyi, do owego ważnego czyn­
nika cywilizacyi, a której położenie w E uro­
pie zbiegiem wypadków podobne jes t do 
sytuacyi w Rossyi. Forma rządu nie wcho­
dzi przytem w rachubę; każdy naród ma 
prawo wybrać sobie tormę rządu, jaka mu 
się wydaje najlepszą. Program Rossyi po­
zostaje niezm iennym ; uważa ona politykę 
wyczekującą, połączoną ze swobodą akcyi, 
za najlepszy środek utrzym ania pokoju.

W  sprawie kreteńskiej solidaruzuje się 
Nord  z zachowaniem mocarstw i wyraża 
nadzieję, iź zajmą one podobne stanowisko 
wobec kwesyi armeńskiej. Petersburski k o ­
respondent tegoż dziennika chwali działal­
ność na Krecie Szakira baszy, który stara 
się uspokoić jednych a zastraszyć drugich.

Ministerstwo francuskie nie przedsię­
wzięło wprawdzie żadnych zarządzeń prze­
ciw protestom duchowieństwa, jednakże, jak 
donoszą z Paryża, otrzymali prokuratorowie 
tajny okólnik w tej samej sprawie. Zdaje 
się, że w myśl tego okólnika wezwali pro- 
kuratorowie urzędników w swoich okręgach, 
ażeby o każdym politycznym kroku ducho­
wnych zawiadamiali prokuratorów niezwłocz­
nie.

Kongres monetarny w Paryżn zamknął 
swoje posiedzenia po żywych rozprawach, 
nie powziął jednak żadnych uchwał.

Sąd policyi poprawczej w Paryżu ska­
zał rozuosiciela dzienników boulanżystow- 
skich na 6 miesięcy w ięzienia; skazany on 
został za to, że powiedział inspektorowi po­
licyi : Pan i towarzysze pańscy wymieceni 
zostaniecie w ciągu ośmiu dni.

Z Brukseli donoszą :
Zgromadzenie komitetu liberalnego 

związku , uchwaliło zwołać na walne zgro­
madzenie członków związku z całego kraju.

Dzienniki londyńskie przyznają je ­
dnogłośnie kardynałowi Manning jedyną 
niemal zasługę w zażegnaniu bezrobocia. 
Kiedy bowiem nastręczyły się trudności, 
odstąpili od pośrednictwa zarówno dygni­
tarz kościoła anglikańskiego, jak i lordmajor 
Londynu , kardynał M anning zaś wytrwał 
dopóty, dopóki nie przyszło do zgody po­
między robotnikami a przedsiębiorcami.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 17 w rz e ś n ia . (T e l.p ryw .)  

N a j j .  P a n  u d z ie lił  p o d p o ru c z n ik o w i 
w  13 p u łk u  u ła n ó w  F ra n c is z k o w i M y 
s ło w sk ie m u  g o d n o ść  sz a m b e la n a .

KIsber, 17 września. Pierwszy 
dzień manewrów nastręczył obu stro­
nom i wszystkim trzem rodzajom 
broni, sposobność złożenia dowodów 
dzielnego wykształcenia tak pod wzglę­
dem zaczepnego, jaki odpornego dzia­
łania.

Najj. Pan wyraził wielkie zado­
wolenie z popisów tak armii, jako też 
węgierskiej obrony krajowej.

Praga, 17 września. Najj. Pan 
polecił Namiestnikowi, aby zawiado­
mił mieszkańców Lutomyśla i okoli­
cy o szczególniejszem podziękowaniu 
monarszem i serdecznem uznaniu z 
powodu okazywanych objawów lojal­
ności i uroczystego przyjęcia z oka­
zyi pobytu Najj. Pana w Lutomyślu. 
Równocześnie polecił Najj. Pan po­
dziękować ludności za okazywaną 
przy sposobności koncentracyi wojsk, 
patryotyczną ofiarność i przyjazne dla 
wojska usposobienie.

Meran, 17 września. Najj. Pani 
z Najdost. Arcyks. Maryą Waleryą, 
przybyła tutaj, w pomyślnym stanie 
zdrowia.

Wiedeń , 17 września. Zaślubiny 
hrabianki M a r y i  T a a f f e ,  córki pre­
zydenta Ministrów, z hrabią Maksy­
milianem Coudenhove, odbędą się w 
Wiedniu d. 21 b. m., zaś zaślubiny 
siostry jej młodszej, hrabianki H e l  e- 
n y  T a a f f e ,  z baronem Ryszardem 
Mattencloit, odbędą się w Wiedniu 
d. 24 b. m.

Wiedeń, 17 września. (Tel. pryw.) 
Na przestrzeni Marehegg-Neuhausel 
kolei państwowej aresztowano sześciu 
niższych funkeyonaryuszów kolejo­
wych pod zarzutem kradzieży prze­
wożonych towarów. Szkoda zrządzona 
wynosi okrągło 6000 złr.

Wiedeń, 17 września {Tel. pryw .) 
Grupa banków z Bankiem dla krajów 
koronnych na czele, projektuje emisyę 
galicyjskiej pożyczki propinacyjnej 
między 6 i 10 października b. r.

Wiedeń, 17 września. {Tel.pryw.) 
W sprawie rokowań ugodowych do­
noszą z Pragi do tutejszych dzienni­
ków, iż niemiecki komitet wykonaw 
czy, objawił gotowość przyjęcia pro 
pozycyi, aby obie strony wysłały de­
legatów na wspólną konfereneyę, któ­
ra ma się odbyć w Wiedniu, pod 
warunkiem jednakże, iź stronnictwo 
czeskie złoży pierwej, dla uspokoje­
nia ludności niemieckiej, jasne oświad­
czenie co do swego stanowiska w o- 
bec kwestyi koronacyjnej.

W iedeń , 17 września. Pol. Corr. 
donosi z Belgradu, że według listów, 
jakie otrzymały w Belgradzie panie 
z wyższych sfer towarzyskich, przy- 
jedzie królowa Natalia do Belgradu 
d. 18 (29) września

B erlin , 17 września. {Tel. pr.) 
Cara spodziewają się lutaj dnia 27 
b. m. Podczas spotkania obu monar­
chów, będzie obecnym także książę 
Bismarck.

B e r lin , 17 września. Według 
Beiclisanzeigera, cesarz Wilhelm w po­
dziękowaniu na homagialne przemó­
wienie prorektora wszechnicy w Gó- 
ttingen, podniósł z naciskiem , że 
im ściślej uczy się naród dziejów 
ojczystych, tem zdolniejszy jest 
do wielkich czynów i pięknego spo­
sobu myślenia. Cesarz wyraził na­
dzieję, że studyum dziejów przybie­
rze w przyszłym roku całkiem inne 
rozmiary.

Belgrad, 17 września. {Tel. p ryw .)  
Królowa Natalia, która przedwczoraj 
wyjechała z Jałty, przybędzie tutaj 
29 b. m.

Rzym, 17 września. Rada miej­
ska przyjęła przez aklamację wnio­
sek, domagający się potępienia zama­
chu przeciw "Crispiemu. Wniosek o 
wysłanie telegramu z życzeniami do 
p. Orispiego przyjęto w zasadzie.

Plac, przy którym mieszkał Oai- 
roli podczas ostatniego swego pobytu 
w Rzymie, nazwano placem Oairolie- 
go. Rada uchwaliła wznieść pomnik 
Cairolemu.

P ary ż , 17 września. Główną tre­
ścią nowego manifestu wyborczego

Boulangera jest wezwanie do stanow­
czego wystąpienia przeciw wspólne­
mu nieprzyjacielowi: oportunizmowi.

Londyn , 17 września. Między 
robotnikami, którzy dotychczas świąt- 
kow ah, dzisiaj zaś podjęli na nowo 
roboty, a robotnikami, którzy wcale 
nie przystępowali do zmowy, zaszły 
w iekie nieporozumienia i kłótnie 
Pierwsza kategorya nie chce wspól­
nie pracować z drugą kategoryą, a 
to z powodu, iż ta druga kategorya 
robotników nie przystąpiła do zmo­
wy. Starsi dozorcy oświadczyli, że ci 
robotnicy, którzy nie świątkowali, nie 
mogli przystąpić do zmowy, albowiem 
byli związani kontraktami i umowa­
mi Liczny zastęp robotników zanie­
chał roboty i opuścił doki.

Londyn, 17 września. W kon' 
ferencyi w sprawie bezrobocia, od­
bytej w ratuszu, wzięli udział: lord 
major, kardynał Manning, deputowa­
ni : Brinton, B urns, F ille t, wreszcie 
dwóch przedstawicieli doków Rezul­
tat konferencyi ma być zadawalający. 
Jest nadzieja, iż powoi: zmniejszać 
się będzie naprężenie istniejące mię­
dzy świątkującymi a innymi robotni­
kami.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 16 września 1889, godzina 1 

minut 40, Alp. Tow. górn. 9P30. Węg. akcye 
kredyt 317*—, Akcye anglo-austiyackie 137’— , 
Akcye banku Union 282*75, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 19475, Akcye kolei północnej 
257-50, Akcye kolei południowej 119* —, Akcye 
kolei Alfóld. —*—, Akcye kolei Elżbiety —•—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieekiej 238'50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 186*75, 
Wiedeńskie losy 145*75, Akcye koiei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta —•— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — •—, Gali­
cyjskie obligaoye iudemnizacyjne 104-75, Losy 
regulacyi Cisy —*—, Losy tureckie 35'10, 
4-proc. węgierska renta złota 99 65, Akc.yi 
związkowego banku 118*80, Akcye banku obro­
towego —- —, Akcye kolei państwowej 229 50, 
Rubel papierowy 1-24-25, Węgierskie losy 
94’75, Marka niemiecka —•—, Kolej Karola 
Ludwika —* —, Akc.ye tytoniowe 116 35, Akcye 
banku dla krajów koronnych 243 — . Kolej 
Elbetal 224’—. Usposobienie silne.

W iedeń, 16 września 1889, godzina 4 
minut 15. Akcye kredytowe —' —, Anglo- 
austryaekie —’—, Unionbank —•— KolejjKa- 
rola Ludwika -«-•—, Południowa — •— , Ren­
ta papierowa — -— , galicyjskie listy «a- 
stawne —■—, galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne —’— , galicyjski bank rustykalny —*— , 
Losy z roku 1883 — •—, Napoleondor — *— •—, 
Rubel papierowy —•—. Usposobienie —.

W iedeń, 17 września 1889, godzina 10 
minut 35. Akoye kredytowe 306.—, Anglo- 
austryackie 137 40, Unionbank 232 50, Kolej 
Karola Ludwika 194*75, Południowa 119-—, 
Renta papierowa —*— 5-pro. galio. hipoteczne 
listy zastawne —•— , galio. obligaoye indemni- 
zaoyjne —’—, do —*—, 4 1/,-prc. listy zasta­
wne banku krąj owego 95-50, 47,-pro. pożyoz- 
ka arajowa z roku 1883 97 50, 4 pro. wę­
gierska renta złota 99 60 zł., Napoleondor 9-48ya, 
Rubel papierowy —-*—. Usposobienie silne.

Telegram y zbożowe z dnia 16 wrze­
śnia 1889. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
 - do — zł., żyto —•— do — •— zł.,
jęczmień — ‘—  do -—-* zł., kukurudza ——*—
do — zł., owies —" — do — zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 13 75 do 14- — 
złr. Sz oz e  c i n :  Pszenica — zł., rzepak — • — 
zł., spirytus—•— do—-— zł., kukurudza—-—
Kolonia — zł., rzepak —-— do —* 
złr. za 100 kilogramów na jesień. B u d a ­
p e s z t  : Pszenica na jesień $-32 do 8‘34 złr. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na wrzesień) 187*— , 
do — •— zł. żyto — rf. spirytus 37-— zł. 
rzepakowy olej — *— zł. P a r y ż ;  mąkanamies. 
Dież. 53 30 olej rzepakowy— *— fr., spiry­
tus —•— do — •— fr.

‘ Juowiftdzialn? Redaktor J.dg* Kmahcwlcokl.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się Przewodnik naukowy i literacki 
dla prenumeratorów cało i półrocznych 
za miesiąc wrzesień.



8
N a d e s ł a n e .

Scli w arze Seidenstoffe yoh 60
kr. bis fl. 11*65 p. M eter—glatt uud ge-
mustert (eirea 180 verseh Qual.)— versendet ro- 
ben und siiickweise, porto und zollfrei das Fa- 
briek Depot G.Henneberg (k. u. k. Hoflieferant), 
Ziirich. Muater umgehend. Briafe kosten 10 kr. 
Porto. 39

Maurycy Rosenkranz,
ł i o m e o p a t a ,

były sekundaryusz szpitala powszechnego, kształeąe 
się na klinice homeopatycznej w Peszcie, zwiedziw­
szy szpitale i polikliniki homeopatyczne w Wiedniu 

i  w Lipsku 
o s ia d ł we Lwowie.

Leczy za pomocą najnowszych metod homety-op« 
eznych choroby wewnętrzne i zewnętrzne, szczegól­

nie zaś zastarzałe cierpienie.
Mieszka przy placu Bernardyuskim  L. 15,
I. piętro. Ordynuje od 9 do 11 przed i od 

2 do 5 po południu. 5698

Dr. P. Kucharski,
lekarz chorób dzieci,

ordynuje od godziny 8 do 5 — Lwów, Cho- 
rążczyzna 5, róg Akademickiej.

Główna wygrana 100000  fr.
Losy serbskie 10-frankowe

sprzedaje po kursie dziennym, także na 
spłaty miesięczne 

3 takie losy w 12 ratach po zł. 2
® n n » t 3  n n n 3.

Po złożeniu pierwszej raty należą już wszyst­
kie ewentualne wygrane do nabywcy

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ul. Karola Ludwika L. I.
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA* 

Prenumerata roczna we Lwowie zł. 1.70, 
na prowincji zł. 1.80. 5638

\\ >a- - ^  ' 

W
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PRZYJECHALI DO LWOWA, 
dnia 17 września 1889.

Hotel Zorza.
Pp. Sawicki z Rzeszowa, Dr. A. Taub 

z Budapesztu, W. Barański z Doliny.
Hotel Europejski.

Pp. F. J. Kosseeki z Łaszczowa, A. 
Schneider ze Stanisławowa, J . Pressen z 
Sanoka, P. Hrycan z Drohobycza 

Hotel Francuski.
Pp. A. Makomaski z Rossyi, J  Lau­

fer z Wiednia, H. Labin z W iednia, F. 
Fromm z Niemiec, S. Lówy z Budapesztu.

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego)

P rz y c h o d y  do Lwowa:
? K rakow a: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł, po­

ciąg lnujerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

'L Czernlowiec : o godz. 6 m in.; 40 rano 
pociąg mieszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godi. 11 min, 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Ze S try ja : o godz. 12 min. 8 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 86 po poł. po­
ciąg osobowy.

Z Podw ołoczysk : na dworzecz główny lwow­
ski; o godz. 8 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie % min. 20 po poł 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieezór
pociąg mięszany.

Z P o d w o ło c z y sk : na dworzec Podzamcze 
o godz 2 min. 38 w nocy pociąg mię­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg
kurjerski, o godz, 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany,

L  Tarnopola i Brodów na Podzamcze pociąg 
mięszany o g . iO wieczór (do 13 listop ) 

Z B ełżca : o godz. 5 min. 53 poł. pociąg
mięszany —  o godz, 10 m, 10 przed poł. 
pociąg mięszany we wtorek i piątek.

Odchodzą, ze Lw ow a:
Do Krakowa : o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieezór pociąg osobowy.

Do Czernlowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min, 8 w nocy pociąg mięszany,

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mieszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m 35 w 
nocy pociąg mięszany._________________

Do Podwołoczysk z dworca P odzam cze :
0 godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany,

Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza pociąg 
mięszany o g. 7 rano (do 13 listopada.)

Do B ełżca : o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany — o godz. 5 m. 1 po połudn 
pociąg mięszany co wtorku; o godz. 2 
m. 44 po poł. co piątku pociąg mięszany,

Do S t r y j a : o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 20 przed po­
łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m. 
45 wieczór pociąg osobowy.

Ces. król. generalna Dyrekcja  
kolei państwowy cli. 

W y c i ą g
z rozkłada iszdy o i Igo czerwca 1889.

Zegar lwowski
Do Lwowa przychodzą:

Ze Suchy, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa 
Stryja pociąg osobowy o godz. 3 min 
36 po południu.

Z Pesztu, Ł&wocznego, Suchy, Chyrowa i Stry­
ja, pociąg osobowy o godz. 8 min. 26 z 
rana.

Z Pesztu, Ławoczuego, Orlo, Stróż, Chyrowa, Hu- 
siatyna, Stanisławowa i Stryja pociąg oso­
bowy o godz. 12 min. 8 w nocy.

Odjazd ze Lw ow a:
Do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa

1 Suchy pociąg osobowy o godzinie 10 
min 20 przed południem.

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Stanisławowa, 
Husiatyna, Chyrowa, Stróż i Orlo pociąg 
osobowy o gedzinie 5 m. 50 rano.

Cennik lwowskiej Izby handlowe] i przemysłowej. 
Lwów, dnia 16 września 188$,

I. A k cy e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. a 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. a 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. §  
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. j*

2. U s t .  z a s L  za 100 zł. £
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią o 

Banku kraj. 4*/» pr. wa. los. 51 1. ® 
To w. kredyt, galie. 5 pr. w. a. s  

n > « 4 pr. w. a. 2
,  _ „ 5  pr. los. w 37 1.-“

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41x/sl. * 
a a u 4 H pr. „ B 52 g 
.  » r. 4 pr. * „ 56 =

Listy dłużne g. Z. kr. wi. (dawniej N 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacji J  

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. wa. w likwidaeyi 

3. L isty  d łużne  za 100 zł 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr, los w 15 lat.
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr, wa. 
5 . L o sy  miasta Krakowa

,  „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat holenderski . . . . .  
Dukat cesarski . . . . . .
N a p o le o n d o r ................................
Półim peryał.....................................
Bubel rossyjski srebrny 

- ,  papierowy . ,
100 marek niemieckich

plącą żądają
walutą austr.

złr ; słr. e t
193 25 
237 -
277 --

1: 6 25 
240 50 
281 - -  
216 -

100 - 101 -

103 25
97 50 

100 70 
96 -  

100 70
93 80
98 40 
9? 80

104 25
98 50 

101 70
97 - -  

101 70 
94 80
99 40 
93 80

54 — 57 —

46 49 —

104 25 105 25

100 50 101 50

104 — 
96 50 
24 -

106 —
97 50 
26 — 
38 —

62 
65 
17 
68 
26 

1 228/* 
58 15

5 72 
5 75 
9 57 
9 78 
1 36 

1 U* U 
59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14 września 1389 

i. D ług państw a, płacą żądaj;

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . - • .
iu ty -s ie r p ie ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
stye.ień -iip iee ...........................
kwie ień -p a źd z ierm k .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
E a 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
a ,  1860 po 100 zł. 5 pr.
„ ~ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł. . .

Renty Com. po 42 litr. auatr. . . 
Lisiy zast dosnen. państw, po 120 

zł. 5 pr. . . . . . . . . .
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Ausśr. rent* zł. wolna od podał. 4 pr.

83.50
33.50

33 70 
83.70

84 50 84.70 
84.55 84-75 

131 75 132,75 
138 — 138.30 
144.— 144.50 
1 7 4 .-  174.50 
174. -  174 50

150.40 151.10 
99.53 9 75

110.10 110.30

3 M li B li
Gal. Tow. kred. w. a.

2 t  O i» li@ aoye indem. 5 pr. (za zł. ra. k.)

Bukowiny • -
Gaiioyi , - ■, 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu
W«r>«w -

104.50 loó óO 
104.60 105.—
109.50 110.50
104.70 105.20
104.70 105.20

3. Akcye,

Bank Angio-aust. 200 zł. emit. zł. ISO 136.40 138 80 
fnst. kred. dla handlu po 160 zł. 305.50 306,— 
Niźszo-ausr.r. tow. eskomt. po 500 zł. 548,- 552.—  
Gal. banku bip. {>o 200 zł. . . . —.—•■ —.—
Gal.bankud.h3n.iprz.a200zLwpl.40pr. —*— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. .
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr.......................... .....  . —.— —.—
Bank austro-węgiersk. a 600 zł . 913. -  913.— 
Koi. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 57.50 58,—
-iust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. w. — — .— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. — .— — .— 
Kol. Preszów-Tarn, (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Półnoena kolej po 1000 stf. m. k 3565— 2575.— 
Kol Kar. Ludw. go 200 zł. m. k. *94. -  195 
Lwów.-Czern. kol, 1 gs 200 zł, a. w. 838 25 238 50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 226 — 826.60 
Połiid. kol. państw, po 200 zł. w. a. 117.25 117 75 
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 190.75 191.25

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 1.5 1. 6. pr. —.— —,~

Powsz. austr. zak. kr, ziem. 4x/9 pr. w
złocie w 50 1............................ 1.0.75

„ „ „ premiowe po S pr. 108.75
Ga!, zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr. 93. -

_ _ „ w 2 0 1 .7  pr. 98.—
w 33 i. 6 pr. 96.80

po 4 pr. . . 96.30
„ a a B po 5 pr. . . 100.70
* » » * po 5 pr. w
37 latach zwrotne ............................. 100.70

Banku kraj. i 1/* pr. wa. los. w 511/, l. 97.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I e m isy i.................. ........ 100.35
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wy!, 100.25
Banku ausfc. węg. pr. . ' .  . 101.75
Węg. Tow. ziom. ake. po 5 pr. . . 100.75

„ Zakł. kr. ziem. po 5*/» pr. . . 102.—

S, O b lig acy e  z prawem pierwszeństwa (za
Kolej Albrechta a 300 zŁ 5 nr. a w, 100.80
Tow. kol. żel. Preszćw-Tarnow (w. ei.)

a 300 zŁ 5 pr. w srebrze . . . 100.—
Kolej półnoena po 100 zł. ut. k. . , 99.80

„ „ po 100 zł. w. a. , . 101.40
Kolej gai. Kar, Lud. emisya z r, 1881 

po 300 zŁ J .%  pr . . . . .  . 99.80
dtto (Jarosław-Sokal) . 9170

Kol, gal. Lwów-OzernJaSiS. emisya a SCO 
?2. 4pr. vt srebrze z r, 1884 . . 82.40

7. r 1884 . 89.20
% r. 1866 . . —.—
z r. 1872 . . —.—

Węg. gal. kol. a 800 zł. 5 pr. w sr. 100.—

101.25
109.25

99]—

97*—
101.50

101.50 
97.75

100.75
102.25
101.50 
103 —

100 zł.) 
101.20

101 —  

100.20 
102. -

100.50 
100.30

83.—
89.60

100 20

płacą żąda-e
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 24.75 25.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. £4. -  25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 60.‘ 0 6t —
Palflego po 40 zł. m. k............................. —. — — —
Ozerwon, krzyża aust, Tow. po 10 zł. 18.60 19 —

a H węg- » P° 5 zł. 12 30 12 60 
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . .  20.50 £0.75
Sam a po 40 zł. m. k............................62 — 63
St. Genoia po 40 zł. m. k....................  63 25 64.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —.— ;-7 .-
Pożycz. Tryestu po 100 u .  m. k. . —.— 152.—

„ a po 50 zł. w. a. —. — *74.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 41.25 42.25
Windisshgraitza po 20 zł. m. k. . . 5 4 — 55 —

7. Weksle (»» 3 at!"»5ąo-).
Augsburg ua 100 zł. w. p. a. , . —.— —
Berlin za 100 mark. w. p. n, . . . —.— —. _
Frankfurt sa 100 mark. >?, p n . —.— —. —
Hamburg za 100 mark. w. y . n. —.— —
Londyn za 10 ft. szt. . . .  119.50 119
Paryż za 100 fr. .....................  47 27 50 47.35,

80

6> L o s y
Insi. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 1 ‘2.50 1.13.50
Clarego po 40 zł. m. k............................  59,— 59-75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m . Ł  125,- 128 —
Key lewi cha po 10 r ,t na. fc 87 50 39 —

* i  ® t  a .
. 5 .6 7 .-  5.69-
. 5.66.— 5.68.

. . 9A8.50 9i50.

K u r s
Dukat cesarski men. .

„ pełnej wagi 
Korona . . . .
20 frankówka . ,
Rossyjski półimpery&ł
Talar związkowy - - . —.—.------ .—
Srebro . . . . . . . . .  —.— .------ .—

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 16 września 1889 
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze
Renta w złocie .  ................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro węgier.......................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn ........................... . .
Napoleondor . . . .  . . .
Dukat cesarski meu, . .
100 marak nimlw.tr.hm . . .

2ł. ct.
Ź3 60
84 50

110 20
99 55

912 —
306 —
119 55

9 481/,
5 67

58 321/,

J O  rjSL m u _HI»T LW K M t6^ « J  ffiR W* BĘ MB CP ' W  .

Licytacye.
L. 7707 (6221 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy Leżajski ogłasza, 
źe celem zaspokokenia wierzytelności Ogól­
nego rolniczo kredytowego Zakładu dla Ga- 
licyi i Bukowiny w kwocie 180 zł. 96 ct. 
odbędzie się dnia 11 października 1889 i 
dnia 15 listopada 1889 każdym razem o 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 
k. 133 w Dembinie położonej wedle wyka­
zu hip. 1. 134 Dym itra W anata własnej. 

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Leżajsk, 3 sierpnia 1889.

L. 3858 (6173 1 - 3 )
Ck. Sąd powiatowy w Rymanowie, o- 

głazsa, że celem wydobycia należącej się 
Zakładowi włościańskiemu u W asyla Ru­
dawskiego sumy 325 zł. 85 ct. aw. z pnl. 
przedsięweźmie w dnianh 15 października 
i 15 listopada 1889 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem publiczną przy­
musową sprzedaż nietabularnej realności 
pod lk. 35 w Posadzie gór. położonej dłu­

żnika W asyla Rudawskiego własnej, że ce 
nę wywołania kwota 1092 zł., wadyum 100 
zł. wynosi, że sprzedaż na pierwszym ter­
minie tylko za lub powyżej ceny wywoła­
nia, zaś na drugim term inie także poniżej 
tejże nastąpi, wreszcie że kuratorem nie­
wiadomych wierzycieli Ludwika Rzewuskie­
go notaryusza w Rymanowie ustanowiono.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo­
gą interesowani w Sądzie.

Rymanów, dnia 30 czerwca 1839.

L. 6876 (6122 1 - 3 )
W ck. Sądzie powiat, miejsko delegow. 

w Nowym Sączu celem zaspokojenia pre- 
tensyi ck. uprz. gal. Zakładu kredyt, w ło­
ściańskiego we Lwowie a to 18 ra t po 6 zł. 
i jednej raty w kwocie 6 zł. 32 ct. odbę­
dzie się licytacyjna publiczna sprzedaż cia­
ła  hip. wyk. hip. 1. 17 gminy Lipie objęte­
go dłużników P iotra Nowackiego względnie 
tegoż nieobjętej masy spadkowej i Agnie­
szki Nowackiej własnego w dwóch term i­
nach mianowicie w dniu 25 października 
1889 i 26 listopada 1889 każdym razem o
10 rano.

Wadyum wynosi 57 zł.
Wyciąg hipot. i protokół oszacowania,

tudzież resztę warunków można w regi- 
straturze przejrzeć.

Nowy Sącz, 19 czerwca 1889.

L. 1303 (6175 1— 3 ) ,
W tutejszym ck. Sądzie powiatowym 

odbędzie się na prośbę Mojżesza- Kliigera 
celem zaspokojenia wierzytelności 136 zł. 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 72 w 
Libuchorze położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, dłużnika Iwana Matijów włas- 
n j w dwóch term inach dnia 19 liitopada 
1889 i dnia 17 grudnia 1889, każdym ra ­
zem o godzinie 10 przedj południem pod
warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi kwota
479 zł.

Zakład 47 zł 90 ct. aw.
2. Na pierwszym terminie realność 

tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim term inie także i niżej takowej naj 
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Resztę warunków, przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Skole, 28 czerwca 1889.

L. 3581 (6158 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje uiuiejszem do publicznej wiadomości

że na zaspokojenie pięciu rat po 85 zł. 
zpn. przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 340 w Jeziernie położonych wykazem 
hip. 1. 296 ks. gr. gminy Jezierna, Szulima 
Fuchsa syna Uszera własnych, wykazem 
hip. Ł 1673 tychże ksiąg Heni Heliczero- 
wej własnej objętych w tutejszym sądzie 
w drodze publicznej lieytaeyi na rzecz gal. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie dnia 14 listopada 1889 i dnia 16 gru­
dnia 1889 każdym razem o godź. 10 przed 
południem z tern przedsięwziętą zostanie, 
źe na pierwszym terminie realności te tylko 
za cenę wywołania, a mianowicie realność 
wyk. hip. 296 w sumie 1600 zł., 1. wyk. 
hipotecznego 1. 1482 tychże ksiąg, Szulima 
Fuchsa, syna Uszera, własnym, i wykazem 
hip. 1482 w sumie 1750 zł., a 1. wyk. hip. 
1673 w sumie 150 zł. aw. lub wyżej tejże, 
zaś na drugim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedane zostaną.

Wadyum wynosi 10-prc. ceny wywo­
łania.

Resztę warunków, tudzież wyciągi h i­
poteczne i protokół opisania przynależności 
tych realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Zborów, dnia 28 czerwca 1889.



8
L. 1687 (6156 3—3)

W tutejszym  Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano dnia 30 września 1889 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 30 
października 1889 nawet poniżej takowej, 
licytacya realności 1. 79 według wykazu 
hip. n r. 160 i 161 ks. gr. Studzianka W a­
syla, Mikołaja, i Anny Litwiniszyn, w ła­
snej, na rzecz c. k. uprz. ga1 Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie pto 18 ra t po 9 zł. a. w. zpn.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. W incentego Czecho­
wicza w Wojniłowie.

Wojniłów, 3 maja 1889.

jako dniu wydania wyciągu hipotecznego 
nabyli, lub którymby dla jakiegokolwiek in ­
nego powodu uchwały sądowe doręczone 
być nie mogły, został ustanowiony kurato­
rem  dr. W ilhelm Orski adwokat w Brodach.

Brody, dnia 29 lipca 1889.

ciąg tabularny dostarczy registratura.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono adw. dr. Juliana Ruczkę. 
C. k. Sąd powiatowy 

Jarosław, 30 czerwca 1889.

L, 745 (6145 3—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 25 września 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 25 
października 1889 nawet poniżej takowej, 
lieytacya 3/4 części realności 1. 22 według 
wyk. hip. 53 księgi gruntowej gminy Żer- 
nicy niżuej Dmytra Kundlika własnych na 
rzecz Szlomy Kaczka pto 108 zł. 15 ct. zpn.

Cena wywołania 388 zł. 20 ct.
Wadyum 38 zł. 82 ct.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Baligród, 10 lutego 1889.

L. 1615. (6155 3 —3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10. rano dnia 30. września 1889 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 30. paź­
dziernika 1889 nawet poniżej takowej, licy­
tacya realności 1. 17 według wyk. hip. nr. 
107 i 108 ks. gr. Dubowiea, Stefana i Ma­
ryśki Pryjmiczów własnej, na rzecz c. k. 
uprz. gal. Z/akładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie pto 28 ra t 
po 6 zł. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania 

i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. W incentego Czechowicza 
w Wojniłowie.

Wojniłów, 3. m aja 1889.

L. 3629 (6157 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

podaje do publicznej wiadomości iż dnia 7 
października i 15 listopada 1889 każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutejszym c. k. Sądzie powiatowym publi­
czna przymusowa sprzedaż realności w 0 -  
sieku położonej według whl. 65 ciało tabu­
larne stanowiącej dłużniczki małoletniej 
Anny Frączek własna na zaspokojenie pre- 
tensyi Chawy Kolber w kwocie 32 zł. zpn.

Cena wywołania wynosi 200 zł.
Wadyum zaś 20 zł.
Protokół oszacowania i bliższe w a­

runki licytacyjne przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze.

Żmigród, 30 lipca 1889.

L. 5431 (6102 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 50 
zł. wa. z pn., odbędzie się na rzecz Towa­
rzystwa Zaliczkowego w Bochni w tu tej­
szym Sądzie powiatowym sprzedaż posiad­
łości lwh. 75 gminy kat. Majkowice obję­
tej, dłużnika Jędrzeja Kwietnia własnej, 
w dwóch term inach mianowicie dnia 17go 
października i 21 listopada 1889, każdym 
razem o godzinie 10 przed połuduiem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Serafiński w Bochni.

Wadyum w jaosi 233 zł. wa.
Bochnia, dnia 23 lipca 1889.

L. 7765 _ (6246 1 - 8 )
Odnośnie do obwieszczenia z dnia 6. 

lipca 1889 1. 6157 umieszczonego w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej" prostuje się 
obwieszczenie w ten sposób, że sprzedaż 
ciał hipotecznych wyk. hip. 1. 306 1 280 
goi. kat. Zbaraż objętych na rzecz Majera 
Rapaporta pto 300 zł. odbędzie się 17 wrze­
śnia 1889 i 24 października 1889.

Zbaraż, dnia 23 sierpnia 1889.

Konkursa.

L. 3315 (6176 2 - 3 )
W tutejszym c. k. Sądzie powiatowym 

odbędzie się na prośbę Mojżesza Kliigera 
celem zaspokojenia wierzytelności 78 zł. 
66 ct. z pn., publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 103 w Sławsku położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej dłużnika Ołeksy 
Szczadyja własnej w dwóch term inach 24 
wiześnia i 22 października 1889 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem pod 
w arunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi kwota 720 zł. 
zakład 72 zł.

2. Na pierwszym term inie realność ty l­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej na dru­
gim także i niżej takowej najwięcej ofiaru­
jącemu sprzedaną zostanie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Skole, 1 grudnia 1888.

L. 9477 (6177 2 - 3 )
W tutejszym c. k. Sądzie odbędzie się 

na prośbę Estery Miihlrad celem zaspoko­
jenia wierzytelności 25 zł. publiczna sprze­
daż realności pod lk. 326 w Skolem poło­
żonej ciała tabularnego nie stanowiącej nie­
objętej masy Michała Bandurowicza własnej 
w dwóch term inach 18 września i | 22 pa 
ździernika 1889 każdym razem o godzinie 
10 przed południem pod w arunkam i:

1. Cene wywołania stanowi kwota 
120 zł., zakład 12 zł.

2. Na pierwszym term inie realność ty l­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej na dru­
gim term inie także i niżej takowej najwię­
cej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Resztę warunów przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Skole, 1 kwietnia 1889.

L. 1057. (6203 1 -8)
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich :

a) Przy 4-klasowej szkole męskiej w 
Gorlicach dwie posady nauczycieli a w Bie­
czu jedna posada nauczyciela, każda z p ła ­
cą 450 zł. i dodatkiem na pomieszkanie 
45 zł.

b) Przy jednoklasowych szkołach eta­
towych z językiem wykładowym polskim w 
Bystrej, tudzież z językiem wykładowym ru ­
skim w Małastowie, wszędzie z płacą 300 
zł. rocznie i wolnem pomieszkaniem.

c) przy szkołach filialnych z językiem 
wykładowym ruskim w Czarnem, Klimków­
ce, Krywej, Kwiatoniu, Łosiu, Męcinie wiel­
kiej, Nowiey, Ropicy ruskiej, Rychwałdzie, 
Smerekowcu i Wołowcu z płacą 250 zł. i 
wolnem pomieszkaniem.

Przy szkole w Nowicy wlicza się do 
płacy nauczyciela użytek z 9 morgów i 400 
sążni gruntu z kwocie 10 zł., a przy szkole 
w Wołowcu użytek 9 morgów gruntu w 
kwocie 3 zł. 27 ct.

Ubiegający się o posady kandydaci 
(kandydatki) mają wnieść prośby należycie 
udokumentowane najpóźniej do końca paź­
dziernika 1889.

Z  c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Gorlicach, dnia 10 września lb89.

L. 2424 (6149 8 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 14 października 1889 za lub po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 18 listo­
pada 1889 nawet poniżej takowej licytacya 
realności 1. 8 w Nowosiółkach wyk. hip. 74 
w całości zaś 75 w połowie ks. gr. gminy 
kat. Nowosiółki objętej Dańka Bliźniaka 
własnej, na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi pto 145 zł.

Cena wywołania 266 zł.
Wadyum 26 zł 60 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Jaworów, dnia 3 sierpnia 1889

L. 11358 (6146 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie, egzekucyjnej B. Lonkera przeciw 
Pawłowi Jaremczukowi o 38 zł. wa z pn., 
zawiadamia, iż dnia 21 października 1889 
i dnia 25 listopada 1889 każdego razu o 
10 godzinie rano w B. nr. III. odbędzie się 
na rzecz B. Lonkera przymusowa publiczna 
licytacya ciała hipotecznego, wyk. hip. 48 
księgi gruntowej gminy katastralnej Fol­
warki małe objętego, na imię Pawła Ja rem ­
czuka wpisanego z tem, iż to ciało hipote­
czne na pierwszym term inie tylko za lub 
wyżej ceny wywołania, na drugim zaś ter­
minie za jakąkolwiek cenę, naw et poniżej 
ceny wywołania najwięcej ofiarującemu sprze­
dane zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza ­
cunkowa W kwocie 65 zł. wa.

Zakład wynosi lOpr. takowej. _ .
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

reszta warunków licytacyi mogą być przej­
rzane w registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzy 
na sprzedać się mającera ciele hipotecznem 
jakie prawa hipoteki po dniu 27 lutego 1889

L. 145 (6174 2 - 3 )
W  tutejszym e. k. Sądzie powiatowym 

odbędzie się na prośbę Mojżesza Kliigera 
celem zaspokojenia wierzytelności 142 złr. 
po strąceniu 35 zł. publiczna sprzedaż real­
ności pod lk. 150 w Synowódzku wyżnem 
położonej, ciała tabularnego nie stanow ią­
cej Nykoły Michajłenko własnej w dwóch 
term inach 18 września i 16 października 
1889 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem pod warunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi kwota 
526 zł., zakład 52 zł. 60 ct.

2, Na pierwszym term inie realność tyl­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, na d ru ­
gim term inie także i niżej takowej najwię­
cej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Skole, 1 maja 1889.

L. 3966 (6179 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie po­

daje do publicznej wiadomości, iż dnia 7go 
października i 21go listopada 1889 każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutejszym  e. k. Sądzie powiatowym publi­
czna przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 78 w Cieklinie położonej według wnl. 
105 ciało tabularne stanowiącej dłużnika Ję­
drzeja Kamińskiego własnej na zaspokoje­
nie p re tensji Zakładu kredytowego w ło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 3 zł. 33 ct. 
37 zł. 76 ct. z pn.

Cena wywołania wynosi 100 zł., zaś 
wadyum 10 zł. protokół oszacowania i bliż­
sze warunki licytacyjne przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. j

Żmigród, 30 lipca 1889. j

Ł. 7722 (6192 1—3)
Na zaspokojenie wierzytelności Kata 

rzyny Tarlaini 190 zł. odbędzie się w tu- j 
tejszym Sądzie dnia 24 września 1889 i 22 ; 
października 1889 licytacyjna sprzedaż real- i 
ności dłużnika Piotra Wasylkiewicza wła- \ 
snej pod 1. 120 w Surochowie położonej, j 

Wadyum wynosi lOpre. ceny wywoła- j 
nia 1483 zł. j

Bliższe warunki, akt detaksacyi i w y-l

'■L. 1382 (6202 1—3)
Celem stałego obsadzenia posad na- 

| uczycielskich przy szkołach ludowych okrę-
j gu brodzkiego rozpisuje się niniejszem kon- 
! k u rs :

a) Przy szkole 7 klasowej żeńskiej w 
Brodach na posadę młodszej nauczygielki z

' płacą 360 zł. i lOprc. dodatkiem na pomie 
' szkame w kwocie 36 zł. (język wykładowy 
i polski).

b) Przy szkołach etatowych 1 klaso- 
, wyeh z płacą 300 zł. i wolnem pomieszka- 
iniern:  1) w Bielowcacb, 2) w Boratyme, 
j 3) w Sznyrowie, zaś 4) w Baryłowie z p ła­

cą 269 zł., dochodem z ogrodu w kwocie 
15 zł. i 4 6ągi n. a. drzewa wartości 16 zł.,
5) w Hołoskowicach z płacą 276 zł., do­
chodem z ogrodu w kwocie 6 zł. i 3 sągi 
n. a. drzewa wartości 18 zł., 6) w Kadłu- 
biskach z płacą 290 i 3 sągi n. a. drzewa 
wartości 10 zł., 7) w Popowcach z płacą 
270 zł. i 6 korcami żyta wartości 30 zł., 
8) w Trościańcu wielkim z płacą 293 zł. i 
1 sąg n. a. drzewa wartości, 7 zł. i 9) w 
Szczurowieach z płacą 294 zł. dochodem z 
ogrodu w kwocie 2 zł. i 2 sągi n. a. drze­
wa wartości 4 zł.

e) Przy szkołach filialnych z płacą 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem, 1) w 
Grzymałówco, 2) w Jaśniszczach, 3) w Ho- 
łubicy, 4) w Kutyszczach, 5) w Litowiskach,
6) w Miinie, 7) w Orzechowczyku, 8) w 
Piaskach, 9) w Gajach za Rudą, 10) w Ga­
jach  rozłockich, 11) w Tetylkowcach; zaś 
12) w Batyjowie z płacą 238 zł. i 12 fura­
mi drzewa wartości 12 zł., 13) w H uciepie- 
niackiej z płacą 248 zł. i użytkiem z ogrodu 
wartości 2 zł., 14) w Kustynie z płacą 242 
zł. i 8 furami zbiórki wartości 8 zł. 15) w 
Reuiowie z płacą 240 i 2 kopami okłotów war­
tości 10 zł., 16) w Rudenkupack.°m z płacą 
245 zł. 20 ct. i 4 furami zbiórki wartości 
4 zł. 80 ct., 17) Styberówce z płacą 217 zł. 
90 ct., 4 korcami żyta i jęczmienia wartości 
30 zł. i użytkiem ogrodu wartości 2 zł. 10 c t , 
18) w Uwinie z płacą 232 zł. i 8 furami 
zbiórki wartości 18 zł. i 19) w Wierzbow- 
czyku z płacą 237 zł. i użytkiem z ogrodu 
wartości 3 zł.

d) Przy szkołach dwuklasowycb : 1) w 
Łopatynie posada młodszego nauczyciela z 
płacą 240 zł. i 2) w Załoźcach takaż sama 
posada z płacą 300 zł. i dodatkiem lOprc. 
na pomieszkanie w kwocie 30 zł.

Przy szkołach w Brodach, Hucie pie- 
niaekiej, Łopatynie i Załoźcach językiem 
wykładowym jest język polski, zaś w innych 
język ruski.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jedną z powyższych posad winni swe n a­
leżycie udokumentowane tabelą kwalifikacyj­
ną i wykazami lat służby tudzież ewentual­
nie dekretem pzyznania la t służby zaopa­
trzone podania, wnieść za pośrednictwem

swych “władz przełożonych do c. k. Ri,
szkolnej okręgowej w Brodach najpóźniej \ 
sześć tygodni licząc od pierwszego ogłosze­
nia konkursu w dzienniku urzędowym.

Z o. k. Rady szkolnej okręgowej 
Brody, dnia 13 września 1889.

L. 487 (6201 1—3)
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich przy szkołach ludowych w okrę­
gu Bohorodezańskim ogłasza się niniejszem 
k o nkurs:

a) Przy 4-klasowej szkole mięszanej 
w Bohorodczanach posada młodszego nau­
czyciela (nauczycielki) z płacą 270 zł. i 10 
pr. na  pomieszkanie.

b) Przy szkole etatowej w Sołotwinie 
z płacą 386 zł. 29 ct., dochodem z gruntu 
w kwocie 37 zł. 91 ct., tudzież 6 sągów drze­
wa opałowego wartości 25 zł. 80 ct. i wol­
nem pomieszkaniem.

c) Przy szkołach etatowych z wolnem 
pomieszkaniem.

1) w Rosulnej z płacą 400 zł.
2) w Niewoczynie z płacą 300 zł.
Ubiegający się o jedną z powyższych

posad kandydaci (kandydatki) m ają wnieść 
należycie udokumentowane prośby z dołącze­
niem wykazu służbowego za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do c.k. okęgowej Ra­
dy szkolnej w Boh< rodczanach najdalej do 
dnia 31 października 1889.

Podania spóźnione lub nienależycie udo­
kumentowane nie będą uwzględnione.

C. k. okręgowa Rada szkolna.
W Bohorodczanach, 12 Września 1889

L. 190 (6204 1 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs cele\ń 

staŁgo obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich:

A. Przy 3 kl. szkole w Ciężkowicach
posada młodszego nauczyciela z płacą 200 
zł. i wolnem pomieszkaniem.

B. Przy 1 kl szkole etatowej w Ką-
dowej posada nauczyciela z płacą 299 zł.
10 ct. i użytkiem z łąki wartości 90 ct.
tudzież wolnen pomieszkaniem.

C. Przy szkołach filialnych z językiem 
wykładowym polskim w Biały niżnei, w 
Gródku i w Wilczyskach, a z językiem wy 
kładowym ruskim w Binczarowej, Królowej 
ruskiej i Śnietnicy z płacą 250 zł. aw. i 
wolnem pomieszkauiem

Przy szkole w Biały niźnej wlicza się 
do płacy użytek z pół morga gruntu, prawo 
paszenia bydła na pastwisku gminnem i 4 
sągi drzewa w kwocie 18 zł. 54 ct. a przy 
szkole w Grodku 3 sągi drzewa w kwocie 
15 zł.

Ubiegający się o posady kandydaci 
(kandydatki) mają wnieść prośby należycie 
udokumentowane najpóźniej do końca pa 
ździernika 1889 r.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej.
W Grybowie, dnia 8 września 1889.

Przewodniczący ck. Starosta.

L. 964 (6142 3 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad na­

uczycielskich przy szkołach ludowyeh w o- 
kręgu szkolnym Zaleszczyckim, ogłasza się 
niniejszym k o n k u rs;

I. Przy szkole 4 klasowejj męskiej w 
Zaleszczykach:

1. na posadę starszego nauczyciela z 
płacą 450 zł. dodatkiem za kierownictwo 
50 zł. i wolnem pomieszkaniem;

2. na dwie posady starszych nauczy­
cieli z płacą po 450 zł. i 10 prc. na po­
mieszkanie;

3. na jedną posadę młodszego na­
uczyciela z płacą 270 zł. i 10 prc. na mie­
szkanie.

II. Na posady przy szkołach 1 klaso­
wych etatowych z płacą 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem:

1. w Bedrykowcach, 2. Beremianach,
3. Drohiozówce, 4. Hinkowcaeh, 5. Hoło- 
wczyńcach, 6. Myszkowie, 7. Nagorzanach,
8. Ńowosiółce Kost. (400 zł. z czego po­
trąca się 36 zł. za 9 korcy zboża), 9. Sło- 
bódce koszyłowieckiej.

III. Przy szkołach 1 klasowych fili­
alnych z płacą 250 zł. i wolnem pomie­
szkaniem :

1. W Chmielowie, (potrąca się 2 złr. 
za użytek 1 morga pola), 2. Holihradach,
3. Iwoniu (potrąca się 21 zł. 39 et. za 4 1/ ’ 
korcy zboża), 4. Kościeinikach, 5. w Swier- 
szkowcaeh, 6. Kułakoweach (potrąca się 78 
zł. za 12 korcy zboża), 7. Lataczu, 8. Lesi- 
czinkach, 9. Miloweach, 10. Popowcach, 11 
Uhrynkowcaeh (potrąca się 23 zł. za 4 
korcy zboża), 1*. Zazulińaach (potrąca się 
6 zł. 40 ct. za 1 , |1 korca zboża), 13. Zero- 
wie, 14. Pieczarnie.

Kandydaci (kandydatki) mają wnieść 
podania zaopatrzone w przepisane dowody 
kwalifikacyi, dokładne wykazy służbowe lub 
co najmniej tabele kwalifikacyjne do tutej­
szej ck. Rady szkolnej okręgowej najpóź­
niej do końca października 1889.

Zaleszczyki, dnia 9 września 1889.
Przewodniczący.



Zl. 693

A rre n d iru n g s-K u n d rn a c h iin g
(6205)

zur Sicherstellung nachstehender Erfordernisse ftlr die gemeinsame Armee und die Landwehr fur das Jah r 1890.
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2 Tage 
n 3 „ > yorher dem A rrendator bekannt gegeben wird.

1. Bei dieser Verhandlung werden nur schriftliche Offerte, welche mit einer Stem- 
pelmarke von 50 kr. zu yersehea und l&ngstens bis 11 Uhr Vormittags an  den oben 
festgesetzten V erhandlungstage beim k. k. Militar-Verpflegs-Magazine in Tarnopol ein- 
langen, angenom m en; naehtraglieh oder in telegrafischer Form  einlangende Offerte 
werden nicht beriicksichtiget. — Desgleichen bleiben solehe Offerte unberiicksichtigt, 
welche Theilanbote d. i. yersehiedene Preise fur abgetheilte Zeitperioden entbalten und 
endlieh auch jene Offerte, in welchen eine V erringerung der yorschriftsgem&ss zu lei- 
stenden Caution bedungen wird. Die Offerte miissen genau nach dem beigefiigten For- 
mulare yerfasst, gesiegelt und an das Yerpflegs-Magazin zu Tarnopol adressirt sein.

U nter der Adresse ist beizusetzen: „Ofifert zur Arrendirungs-Behandlung am ...“.
Alle Concurrenten h&ben — m it Ausnahme der bereits in  Vertragsverbindlichkeit 

stehenden und ais yollkommen solid bewahrteu oder der Verhandlungs-Coramision ais 
befahigt und yertrauenswurdig bekanuten U nternehm er — ihre Soliditat und Leistungs- 
fahigkeit und zw ar: die protokollirten Firm en dureh ein von der Handels und Gewer- 
bekaramer, andere dureh ein von der zustandigen politischen Behórde ausgeslelltes 
Zeugniss nachzuweisen, da sonst das Ofifert unberucksiehtigt bleiben miisste. Zu diesem Be- 
hufe ist bei der betreffenden Handels- und Gewerbekammer resp. politischen Behórde ein 
Gesuch einzubringen, in welchem nebst dom Yor- und Zunamen, Gesch&ftszweige und 
W ohnorte, dass die Verhandlung abfiihrende Vęrpflegs-Magazin, der Tag der óffentli- 
chen Yerhandlung, dann die (Juantitat und Q uahtat (Gattung) der Sicherstellungsobjek- 
tes genau anzugeben ist. Diesem Gesuche kommt die fur das Zeugniss erforderliche 
Stempelmarke beizulegen.

Der auf das Gesuch von der Kammer, resp. von der politischen Behórde erhal- 
tene Bescheid das ist dass das Zeugniss aul amtlichem  Wege an das Yerpflegs-M aga­
zin zu Tarnopol geleitet werden wird, ist dem Offerte beizuschliessen. Sollte in einem 
Offerte der Preisansatz in Ziffsrn yon jenem  in Buchstaben differiren, so wird der An- 
satz in Buchstaben ais der riehtige angesehen.

2. Die schriftlichen Anbote sind auf die im Ofifertsformulare bezeichnete E inheit 
fiir E ine Portion Brot a 840 Gr. und Eine Portion Hafer a 3360 Gr. zu stellen.

Complexsv-Anbote sind bei der gegenwartigen Sicherstellung nicht zulassig und 
werden wenn solehe dennoch gestellt werden oder sich auf mehrere A rrendirungs-Sta- 
tionen beziehen, unbedingt u. z. schon von de* Verhandlungs Commission ruckgewiesen.

Wenn Offerte zu Uebernahme der A rrendiruug in G arnisonsorten eine Abgabe 
des fiir Durchmarsche beizustellenden Maximum an Brot und Hafer nicht entbalten, so 
besteht die diesfallige Abgabsschuldigkeifc in dem M asimum nach dem Punkte A — a 
des Bedingungsheftes Punkt IV.

Eine Comulirung m ehrerer Stationen in einem Offerte ist nich gestattet, demnach 
die Asstellung separater Offerte fiir jede Station fiir sich stattzufinden h a t; ene Ab- 
weichung hievon wurde eine finanzbehórdliche Am tshandlung gegen die Stemperkiir- 
zung nach sich z:ehen.

3. Beziiglich der vom Arrendator beizustellenden Verpflegsartikel wird b estim m t:
a) Das Brot ist in Wecken zu zwei Portionen aus reinem Roggenmehl mit 15-prc. 

Kleienauszug zu erzeugen. In  frisch gebackenem Zustande hat der Wecken a zwei 
Portionen 1680 Gr. zu wiegen, im Teige ist er mit 1920 Gramm auszuwiegen.

Das zum Brote zu yerwendendeBackm ehlm uss trocken, unverdorben und rein, d. i. 
von Sand und allen anorganischen Substanzen fei sein, und muss dessen Qualitat den 
bestehenden Vorschriften yollkommen entsprechen.

Eine Beimengung von Mehl aus anderen G etreidegattungen oder sonstigen Feld- 
friichten ist nicht gestattet.

Die beim Mahlen der Brotfriichte dureh das Abschleifen der Miihlsteine in das 
Mehl gelangende Sandmenge darf 310 Gr. pr. M eterzentner Mehl nicht liberschreiten.

Dem Mililar-Brote ist bei der Erzeugung Salz der ortsiiblichen G attung im Aus- 
masse von 1 Klgr. auf einen M eterzentner de3 zu yerbackenden Mehles beziehungsweise 
auf je  168 zu erzeugende Brotportionen beizumengen.

b) Der Hafer wird nach Gewicht abgegeben, — muss yon letzter Feehsung, yoll­
kommen reif, unyerdorben (w tder m it Krankheit behaftet, noch warm, dumpfig, iibel- 
rtichend, keimend), unbeschadigt (nicht mit Insekten behaftet, nicht angefressen) und 
rein sein.

Das auf dem Halbhektoliterm asse festzustellende spezifische Gewicht desselben 
ist m it 41 Klg. pr. Hektoliter (zwei Halb-Hektoliter) festgesetzt.

4. Die Abgabe des Brotes und Hafers hat loco der obgeunauten A rrendirungs-sow ie 
Concurrenz-Stationen fiinftagig stattzufiaden.

Rucksiehtlich des Hafers kónnen die yorgeschriebonen Fassungs-Term ine in den- 
jenigen A rrendirungs-Stationen, in welchen die órtlichen V erhaltuisse und das Interesse 
der Truppen dies ohne Mehrkosten fur das Aerar gestatten, auf 10 eyentuell 15 Tage 
erstreckt werden.

Eine solehe Erstreckung der Fassungs Termine wird fallweise yon der Korps-In- 
tendanz, nach gepflogenem Einvernehm en einerseits m it der Truppe und* andererseits 
mit dem Arrendator besonders yerfiigt.

5. Wegen U eberfuhrung der Verpflegs-Artikel in die Concurrenzorte ist nach 
Punkt XVII. des Bedingnissheftes ein besonderes Anbot zu stellen oder die E rklarung 
abzugeben, dass die Ueberfuhrung in dem geforderten Preise inbegriffen ist, w idrigens 
das Nichtyorhandensein des E inen oder des Anderen ais Einverstandniss mit der unent- 
geldlichen Zufuhrsverpflichtung angesehen wird.

Bei gleichen Anboten auf die Ueberfiihrung hat jenes des Arrend irungs-Erstehers 
den Vorzug.

6. Die naheren B edingnisse kónnen jeden  Tag in der Amtskanzlei des Milit5r-Ver- 
pflegs-Magazins in Tarnopol eingesahen werden, woselbst das ffir die Verhandlung in 
zwei gleichlautenden Parien eigens vorbereitete Bedingnisheft de dato Tarnopol 14. Se- 
ptem ber 1889 erliagt.

Die yorerwahnten Bedingnisshefte kónnen gegen E rlag von 28 kr. per E iem plar 
beim Militar-Verpflegs-Magazińe zu Tarnopol bezogen werden. Die fur die diessjfihrigen 
Yerpflegs-Sieherstellungen massgebenden Bedingnisshefte erliegen auch bei den po liti­
schen Bezirksbehórden zu Jederm anns E insicht.

8. Gemeinden siad vom Erlage eines Vadiums oder einer Caution unbedingt frei 
und werden wie Iandwirthschaftliche Vereine und Producentem auf die yorstehend aus- 
geschriebene pachtweise Besorgung der.M ilitar-Verpflegung besonders aufmerksam gem acht.

Jeder Offerent, der n icht Befreiung geniesst, hat sein Anbot dureh ein filnfper- 
zentiges Vadium in Baren oder im gleichen Werte in S taatspapieren zu versichern.

Das Vadium ist nicht dem Offerte selbst beizuschliessen, sondern mit diesem 
unter einem Gouvert derart abzusenden oder zu iiberreichen, dass das Vadium ohne 
Offnung des versiegelten Offerts von den hiezu B erechtigten ubernommen werden kann. 
Dem Vadium ist eine Specification desseloen beizuschliessen, gleichwohl ist das erlegte 
Vadium auch im Offerte zu spezifiziren.

8. Die Heeresverwaltung behalt sich das Recht vor, etwaige disponible Regievorrathe 
wiibrend der Vertragsperiode zur Abgabe zu bringen.

9. In  der Station Trembowla werden die Offerenten zur U nterhaltung  des ein- bis 
drei-monatlichen Reserve-Vorrathes an Backmehl und Hafer yerpflichtet, haben daher 
ihre Anbote im Offerte fiir den ersteren und leztere.a Fali unzweifelhaft zum Ausdrucke 
zu bringen. Der Reservevorrath an Brotbackmehi und Hafer w ird unter der M itspere 
oder wenn dies etwa nicht thunlich ist, unter besondere Uberwachung des Verpflegs- 
Magazins und dort wo ein solehes n icht ist, un ter jene des Milit&r-Stations-Comando gestellt.

10. Die E rsteher sind yerpflichtet, die A rrendirungs-M agazine in der Abgabs- 
Station und nahe den Ubicationen der Truppe zu etabliren.

11. Die Offerrenten. yerzichten beziiglich der Erklarung der Heeres-V erwaltung 
ilber die Annahme ihres Offertes auf die E inhaltung der im §. 962 des a. b. G. B. 
und in den Artikeln 818 und 319 des ósterr. Handelsgesetzes fiir die Erklarung der 
Anname eines Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen.

12. Die Offerenten haben im Offerte ausdriicklich zu erklaren dass sie sich den 
Bestimm ungen des fiir die Behandlung yorbereiteten Bedingnisheftes de dato Tarnopol 
14. Septem ber 1889 yollkommen unterwerfen.

K. k. Milit&r - Verpflegs - Magazin.
Tarnopol, am 14. Septem ber 1889.

5492 (6101 2—3)
O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ogła- 

iż z powodu niedotrzymania przez na- 
cę Seliga Kirschen wnrunków przetar- 
odbytego na dniu 18 marca 1889 na 

inie egzekwującego wierzytelność swą 86 
z pn., Eliasza Friedm ana, wyznaczył po­
ny przymusowy jaw ny przetarg, służą- 
wierzytelności tej za hipotekę sumy

%Q ueta Lwowska" Mar, 214

600 zł. z pn., zahipotekowanej na rzecz 
egzekutki Jen ty  Pion w stanie biernym n a ­
leżącej do Szulima F riedm ana połowy rea l­
ności, objętej 789 wykazem hipot. m iasta 
Złoczów, pod warunkami pierwotnym edy- 
ktem z dnia 7 maja 1887 1. 2609/87 ogło­
szonymi, z możnością pozbycia nawet poni­
żej ceny wywołania, na dzień 14 paździer­
nika 1889 od 10 godziny rano w gmachu
% 18 września 1889,.

Offertg - Formuł ar©:

G efertigter w ohnhaft i n ............................... G eschaftsm ann (Urproducent) erklSre hie-
mit in Folgę Kundmachung Nr. 693 vom 14. September 1889 de dato Tarnopol fiir
die A rren d irun gs-S tation .......................sammt dem C oncurrenzorte.......................................

1 Portion Btot k 840 Gr. zu — fi. — kr. s a g e ...................................
1 Portion H afer & 3360 Gr. zu —  fl. — kr. s a g e ...................................

auf die Zeit vom 1. Janner 1890 bis Ende December 1890 abgeben und fur dieses
Offert mit dem beiliegenden Vadium yom . . . .  bestehend i n . ..................................
haften zu woilen. .

Ferner verpflichte ich mich im Falle ais ich Ersteherbleiben sollte, langstens binnen
14 Tagen nach erhaltener amtlicher Yerst&ndigung das Yadium auf lOprc. Caution zu
erganzen, und raume der Hserosverwaltung das Recht ®in, wenn ich dies unterliesse, 
diese Erg&nzung selbst dureh Riickbehalt des Arrendirungsyerdienstes durchzufflhren.

Ubrigens unterziehe ich mich ausser den in der Kandmachung yerlautbarten, auch 
jenen Bedingungen, welche in dem fur die ausgeschriebene VerhandluQg yorbereiteten 
Bedingnishefte enthalten sind.

Laut anruhendem Bescheide der • zu • • • • wird mem Solidit&ts-
und Leistungsffthigkeits Zeugniss direkt dem Verpflegs-Magasine zu Tarnopol flbermittelt 
werden.

N..................................a m .................................... loow-
__________________________________  N. N._

sprzedać się mającej sumie, lub którymby 
uchwała przetargowa, albo też późniejsze 
w sprawie tej zapaść mające uchwały na­
leżycie doręczone nie zostały z nadmienie­
niem, iż ustanowiono im kuratorem złoczo- 
wskiego notaryusza dr. Bodyńskiego z pod­
stawieniem złoczowskiego notaryusza dr. 
Miskyego.

Złoczów, 24 sierpnia 1889.

sądowym.
Cena wywołania 832 zł. 31 ct.
Poręczne 83 zł.
Wyciąg hipoteczny sumy sprzedać się 

mającej i resztę warunków przetargu, wol­
no przeglądnąć w registraturze.

O tem zawiadamiamy też wszystkich 
wierzycieli hipotecznych którzyby po dniu 
28 maja 1889, nabyli rzeczowe prawa na



L. 789 (6227)
C. k. okręgowa Rada szkolna ogłasza 

niniejszem konkurs na następujące stałe po­
sady :

1. Przy szkołach 1 klas. etatowych w 
Lipnicy i Woli raniżowskiej z płacą po 400 
zł. a w Niwiskach z płacą 300 zł.

2. Przy filialnych: w Komorowie, Sie- 
dlance i Zielonce z płacą po 250 zł. W 
Komorowie jest 17* m. pola, z którego s trą ­
ca się użytek 84 ct. rocznie.

Przy 2 klas. w Majdanie i Raniżowie 
posady młodszych nauczycieli z płacą po 
200 zł. i 10 prc. dodatkiem na pomieszka­
nie w Majdanie.

Podania w przepisane dokumenta za­
opatrzone należy wnieść do ck. okręgowej 
Rady szkolnej za pośrednictwem swej Wła­
dzy przełożonej najdalej do 16 październi­
ka 1889.

Podania później nadesłane, lub bez 
potrzebnych dokumentów, zostaną bezwa­
runkowo zwrócone.

Z ck. okręgowej Rady szkolnej.
W Kolbuszowie, 15 września 1889. 

Przewodniczący

L. 630 (6161 8—8)
Celem stałego obsadzenia posad n a­

uczycielskich w okręgu szkolnym dobro- 
milskim, rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem wnoszenia podań do końca pa­
ździernika 1889 r.

A. Przy szkołach etatowych jednokia- 
sowyeh, z płacą roczną 300 zł. aw. i wol- 
nem pomieszkaniem: 1. w Hujsku, 2. w 
Huwnikach, 3 w Kniażpolu, 4. w Lipie, 5. 
w Malawie, 6. w Piątkowej, 7. w Trzciańcu, 
8. w Uluczu, i 9. w Wojtkowej.

B. Przy szkołach filialnych, z płacą 
roczną po 250 zł. aw. i wolnem pomieszka­
niem :

1. w Brzusce, 2. w Borownicy, 3. w 
Falkenbergu, 4. w Starzawie, 5. w Lisko- 
watem i 6. w Rosenburgu.

Podania nie wniesione w term inie wy­
żej oznaezonym do ck. Rady szkolnej okrę­
gowej w Dobromilu za pośrednictwem Wła­
dzy przełożonej, lub nieopatrzona w potrze­
bne dowody służbowe i tabelę kwalifika­
cyjną zwrócone zostaną bez skutku.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Dobromilu, dnia 15 września 1889.

L. 778 (6167 2—3)
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

* ir' ;ejsz?m w myśl uchwały z dnia 26 sier- 
~L j7:89 konkurs na następujące stałe po­

sady nauczycielskie.
1. Przy 4ro klasowej szkole w R op­

czycach z roczną płacą 450 zł. 10-prc. do­
datkiem na pomieszkanie.

2. Przy szkołach filialnych w Bobro­
wej i Łopuchowtj z płacą 250 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

3. Przy szkole 2 klasowej w Nago- 
szynie z płacą 200 zł.

Podania zaopatrzone w dokumenta 
służbowe względnie w myśl rozporządzenia 
wysokiej c. k. Rady szkolnej krajowej z 
dnia 20 marca 1889 1. 4216 w tabelę kwa­
lifikacyjną wnieśó należy za pośrednictwem 
swych władz przełożonych do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Ropczycach najpó­
źniej do końca października 1889. Nauczy­
ciele już stale zamianowani mają nadto do­
łączyć dekret wymiaru wkładek na fundusz 
emerytalny.

Podania spóźnione lub niezaopatrzo- 
ne w potrzebne dowody w myśl końcowego 
ustępu art. 3 ustawy z dnia 1 stycznia 
1889 nr. 16 dz. ust. kraj. nie będą uwzglę­
dniane.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Ropczyce, dnia 9 września 1889.

L. 933 (6185 2 - 3 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w No­

wym Sączu rozpisuje niniejszem konkurs na 
następujące stałe posady nauczycielskie:

1. przy szkołach etatowych z płacą 
300 zł. i pomieszkaniem;

a.) z językiem wykładowym polskim 
w Librantowy. Nawojowy, Rytrze, Tęgoborzy.

b.) z językiem wykładowym ruskim 
w Andrzejówce, Mochnaczce, Powróźniku, 
Wierchomli.

2. przy szkołach filialnych z płacą 250 
zł, i pomieszkaniem.

a.) z językiem wykładowym polskim 
w Biegonicaeh, Brzezny, Gaboniu, Gostwi- 
cy, Jelny, Olszanie, Olszańce, Paszynie, Po­
dolu, Przysietnicy, Swiniarsku, Swierkli, 
Trzetrze winie;

b.) z językiem wykładowym ruskim w: 
Dubnem, Leluchowie, Miliku, Roztoce wiel­
kiej, Wojkowej, Złockiem, Zubrzyku.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jedną z powyższych posad mają wnieść 
podania należycie udokumentowane z wyka­
zem poprzedniej służby za pośrednictwem 
swych przełożonych Władz do ck. Rady 
szkolnej okręgowej w Nowym Sączu w 6 
tygodniach licząc od pierwszego nmieszcze- 
nia konkursu w „Gazecie Lwowskiej"

Z ck. Rady szkolnej okręgowej.
W Nowym Sadzu z d, 12 września 1889.

Upadłości.
L. 10340. (6187 1 - 3)

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
otwiera niniejszem  i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25. grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Józeta Korna i Mojżesza Majera Metha 
kupców w Przemyślu i mianuje c. k adjun- 
kta sąd. Dobrzańskiego komisarzem kon­
kursowym i poleca c. k. notaryuszowi F ran ­
kowskiemu opieczętowanie i spisanie masy 
konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. adwokata dr. F ryde­
ryka Smutnego, i wzywa wszystkich w ie­
rzycieli, ażeby na terminie dnia 27 wrze­
śnia 1889, o godzinie 10 przed południem 
z dowodami swych w ierzytelności, dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub wyboru innego zarządcy i tegoż zastęp­
cy, tudzież wyboru wydziału wierzycieli n  
komisarza konkursowego w P rzem yślu 'się 
stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się term in do 27. 
grudnia 1889, w którym terminie wszy- 

i scy, którzy do masy konkursowej żądania 
j mają, wierzytelności swoje, chociażby się 
, nawet o nie spór już toczył, w Sądzie tu- 
i tejszym, a to tem pewniej zgłosić mają, 
ile że ich w razi9 przeciwnym skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone dosięgną.

Na term inie zaś dnia 27 stycznia 1890 
u komisarza konkursowego odbyć się mają­
cym, winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności, oraz porządek, w którym do 

' zaspokojenia przyjść mają, wykazać. Na tym- 
. że terminie będzie usiłowaną ugoda, także 
, wolno wierzycielom w miejsce dotychczaso­

wego zarządcy masy, tegoż zastępcy i wy­
działu wierzycieli, inna osoby swego zaufa­
nia powołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Przemyśl, 13. września 1889.

sy, tegoż zastępcy i wydziału, innych mę­
żów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy masy, a względnie do wyboru no­
wego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanawia się termin 
na dzień 24 września 1889 godzinę 9 przed 
południem, na którym wierzyciele do komi­
sarza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ­
rzy po za obrębem m iasta Kołomyi mieszka­
ją, aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę 
do odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku po­
stępowania konkursowego jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej „Ga­
zety Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 5 września 1889.

Ks:ęgi gruntowe.
L. 6003 (6224)

Arkusze posiadania dla gminy Dobra 
złożone w Sądzie tutejszym do powszechne­
go przejrzenia.

Do wniesienia zarzutów i przeprowa­
dzenia dalszych dochodzeń wyznacza się 
term in na dzień 28 września 1889. 

Sieniawa, 25 sierpnia 1889.

Rozmaite obwieszczenia,
L. 898 (6103 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie 
wzywa nieobecną Wiktę Derkacz, aby dô  ro­
ku wniosła oświadczenie do spadku swego 
ojca gdyż inaczej rozprawa ze zgłaszający­
mi się i kuratorem Mikołajen Kuźnier bę­
dzie przeprowadzoną.

Husiatyn, dnia 5 lutego 1889.

L. 10541 (6168 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu wzy­

wa posiadacza wkładkowej książeczki Tar* 
nopolskiej kasy oszczędności nr. 8691 na 
11 zł. 50 ct. wa. by takową przedłożył, te ­
mu c. k. Sądowi tem pewniej w przeciągu 
6 miesięcy licząc od trzeciego umieszcze­
nia edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 
ileże w razie przeciwnym zostanie uznaną 
powyższa książeczka za niebyłą i , nie 
ważną. j

 ̂ Tarnopol, dnia 31 sierpnia 1889.

L. 4596 (6198 2 - 3 ;
Celem stałego obsadzenia ogłasza się 

konkurs na następnjące posady nauczy­
cielskie :

w Siemianówce 3 klasowa szkoła na 
posadę starszego nauczyciela z płacą 300 
zł. i młodszego nauczyciela z płacą 200 zł.

w Zamarstynowie 3 klasowa szkoła na 
posadę starszego nauczyciela z płacą 400 
zł. i młodszego nauczyciela z płacą 300 
zł. a. w.

w Biłce szlacheckiej na posadę star­
szego nauczyciela kierującego z płacą 272 
zł. 25 ct., z czystym dochodem z 12 m or­
gów pola 87 zł. 75 ct. wolnem pomieszka­
niem, młodszego nauczyciela z płacą 200 zł.

Przy szkołach etatowych z płacą 300 
z ł . wolnem pom ieszkaniem : w Ceperowie, 
Krotoszynie, Krzywczyeach, Pórsznie, Srokach 
ad Szczerzec, Rzęśaie polskiej, Tołszczowie 
i Zarudcaeh.

Przy szkołach filialnych z płacą 250 
zł. i wolnem pomieszkaniem w Głuchowi- 
cach i Serdycy.

Kompetenci winni wnieść należycie 
udokumentowane podania z wykazem służ­
by i tabelą kwalifikacyjną do zamiejskiej 
okręgowej Rady szkolnej we Lwowie naj­
dalej do 1 listopada 1889.

Lwów, dnia 30 września 1889.

L. 10712 (6213 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi n i­

niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach w których ustawa konkurso­
wa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. z roku 1869 
obowiązuje, położonego nieruchomego ma­
jątku Herm&na Rosenblatta, n eprotokołowa- 
nego właściciela handlu towarów galante­
ryjnych w Sniatynie, i że do kierowania 
tym konkursem ustanowionym zosfał jako 
komisarz konkursowy c. k. naczelnik Śądu 
powiatowego w Sniatynie, zaś jako tymcza­
sowy zawiadowca tejże masy, dr. Dawido- 
wicz. adwokat w Sniatynie.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z 
któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dnia 30 października 1889 we­
dle przepisów ustawy konkursowej i pod 
zagrożeniem podanych tamże następstw 

prawnych w tutejszym Sądzie zgłosili, i aby 
przed komisarzem konkursowym na terminie 
na~dzień 7go listopada 1889 r. o godzi­
nie’ 9 przed południem, do likwidacyi ogól­
nej wyznaczonym, który zarazem jako ter­
min ugodowy się wyznacza, płynność i pier­
wszeństwo swych pretensyi wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym term inie w miejsce zawiadowcy ma­

L. 6790 (6183 2—3)
G. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Garncarza że na skutek podania Za­
kładu włościańskiego o wykreślenie adno- 
taeyi sprzeciwu z karty C. wyk. h. 1. 84 
Sarzyna de praes. 2 marca 1889 1. 1891 
do przesłuchania go a względnie jego k u ­
ratora adw. dr. Gaberiego wyznaczony 
został.

Leżajsk, dnia 17 sierpnia 1889.

L. 4108 ~  (6171 1—3)
C.k. Sąd powiatowy w Milówce zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Barba­
rę ze Szczotków Feierle, że Józef Szczotka z 
Milówki wniósł przeciw niej skargę de praes. 
10 stycznia 18891,111 o zezwolenia na eks- 
tabulacyę prawa zastswu dla sumy 300 zł. 
&w. izp tzestanu  biernego posiadłości powo­
da Józefa Szczotki własnych w Milówce po­
łożonych; że skargę tę kuratorowi ad actum 
p, JóznJowi Kusionowiczowi c. k notaryuszo­
wi w Milówce doręczono i audyencyę do 
rozprawy ustnej na 20 września 1889. o go­
dzinie 9 rano w tutejszym sąózie wyznaczono.

Wzywa się więc Barbarę ze Szczotków 
Feierle aby Sądowi swego pełnomocnika 
przedstawiła jeżeli osobiście sprawy nie chce 

l popierać lub też ustanowionemu kuratorowi 
1 dowodów potrzebnych dostarczyła, inaczej 

sama sobie złe skutki przypisze.
O. k„ Sąd powiatowy 

Milówka, dnia 20 lipca 1889.

L. 1674 (4354 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po ­
bytu Konstantego BinJuchc-wskiego, iż do 
rozprawy w przedmiocie zgłoszenia .Aureli­
usza i Julii małżonków Fiutowskieh z Miel­
ca prawa własności do 1|8 części realno ­
ści objętej whl. 61 ks. grunt, gminy Mielec 
wyznaczono termin na dzień 2 lipca 1889 
o godzinie 9 rano, na który ustanowionemu 
kuratorowi adw dr. Brandtowi w Mielcu 
środki do obrony swego prawa służące do­
starczyć lub też innego pełnomocnika usta­
nowić ma, w przeciwnym bowiem razie złe 
skutki z zaniedbania tego sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 1 czerwca 1889 *).

*). Powtórzono z numeru 145, 146, 
147, Gaz. Lwow. z powodu omyłki w druku!

L. 71112 (6151 2—3)
Na pozew de pr. 7 czerwca 1889 1. 

7112 przez Sebastyana : Rozalię Adamskich 
przeciw spadkobiercom Miehała Jurkiewicza 
z życia i miejsca pobytu nieznanym o wy­
kreślenie ze stanu biernego realności w 
Jarosławiu pod Ik. 23 krak. przedm. sumy 
120 zł. mon. konw. wniesiony wyznaczony 
został do sumarycznej rozprawy termin na 
dzień 30 września 1889 o godź. 10 rano 
w tutejszym sądzie.

Dla spadkobierców M ichała Jurkiew i­
cza z życia i miejsca pobytu nieznanych 
ustanowiono równocześnie kuratorem  p. dr. 
Jah la  adwokata z Jarosław ia wzywając 
tychże ary  ustanowionemu dlań kuratorowi 
udzielili ze swej strony dowodów, lub też 
innego zastępcę sądowi przedstawili.

C. k. Sąd powiatowy 
Jarosław, 30 czerwca 1889.

L. 7114. (6153 2—3)
Zawiadamia się Adolfa Schotia a wzglę­

dnie jego spadkobierców, że na pozew de 
praes. 7. czerwca 1389 1. 7114 przez Seba­
styana i Rozalię Adamskich z Jarosławia 
przeciw nim o wykreślenie ze stanu bierne­
go realności w Jarosławiu pod lk. 23 krak. 
przedm. sumy 500 zł. wal. wied. z pn. wy 
niesiony, wyznaczony został do sumarycznej 
rozprawy term in na dżień 30. września 1889, 
o godz. 9. rano tutaj w Sądzie.

Dla Adolfa Schotta z życia i miejsca 
pobytu nieznanego a względnie dla jego nie­
znanych spadkobierców ustanowiono równo­
cześnie kuratorem  p. dr. Jahla, adwokata 
z Jarosławia, wzywając tychże, aby ustano­
wionemu dlań kuratorowi ze swej strony 
dowodów udzielili, lub też sądowi innego 
zastępeę przedstawili.

C. k. Sąd powiatowy 
Jarosław, 30. czerwca 1889.

L. 7113. (6152 2—3)
Na pozew de praes. 7. czerwca 1889

1. 7113 przez Sebastyana i Rozalię Adam­
skich przeciw Leibie Koller z życia i miejsca 
pobytu nieznanym spadkobiercom o wykre­
ślenie ze stanu biernego realności w Jaro­
sławiu pod lk. 23 krak. przedm. sumy 75 
zł. monety konw. wniesiony, wyznaczono 
term in dc sumarycznej rozprawy na dzień 
30. września 1889, o godz. 9 rano w tut. 
Sądzie.

Dla pozwanego Lei by Koilera z życia 
i miejsca pobytu nieznanego, a względnie 
dla jego nieznanych spadkobierców ustano­
wiono kuratorem p. dr. Jah la  adwokata z 
Jarosław ia pozywając tychże aby ustano­
wionemu dlań kuratorowi ze swej strony 
udzielili dowodów, lub też innego zastępcę 
Sądowi przedstawili.

C. k. Sąd powiatowy 
Jarosław, 30. czerwca 1889.

L. 7111 (6150 2—3)
Zawiadamia się Majera Landaua a 

względnie jego spadkobierców że przeciwko 
niemu wnieśli Sebastyan i Rozalia Adamscy 
pozew de pr. 7 czerwca 1889 I. 7111 o 
wykreślenie ze stanu biernego realności w 
Jarosławiu pod lk. 23 krakowskie przedm. 
sum 200 zł. mon. konw. i 500 zł. waluty 
wiedeń. na który do sumarycznej rozprawy 
wyznaczono term in na dzień 30 września 
1889 o godź. 9 rano w tutejszym sądzie.

Dla Majera Landaua z życia i miej­
sca pobytu nieznanego a względnie jego 
nieznanych spadkobierców ustanowiono ró ­
wnocześnie kuratorem p. dr. Jahla adwo­
kata z Jarosław ia wzywając pozwanych aby 
ustanowionemu dlań kuratorowi udzielili ze 
swej strony dowodów lub, też innego peł­
nomocnika sądowi przedstawili.

C. k. Sąd powiatowy 
Jarosław, 30 czerwca 1889.

L. 8514 (6128 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

niewiadomej z miejsca pobytu Tekli Dudko- 
wej celem doręczenia rezolucji z dnie 17 
listopada 1888 1. 11173 w sprawie c. k. ka­
sy sierocej w Podgórzu względem ściągnię­
cia pożyczki 100 zł. w stanie biernym po­
siadłości Iwh. 230 w Świątnikach górnych 
zaintabulowanej kuratorem Wawrzyńca Dud­
ka ze Świątnik górnych i o tem ją  n in ie j­
szym edyktem zawiadamia.

Podgórze, dnia 3 września 1889.

Doniesienia prywatne.
L. 1258 (6228)

Ogłoszenie.
Dnia 8 września 1889 znaleziono na 

dworcu kolei żelaznej w Przemyślu zaraz 
po przybyciu Najjaśniejszego Pana pierścio­
nek złoty, który w tutejszym magistracie 
złożono, gdzie właściciel w celu odebrania 
zgłosić się może.

Zwierzchność gminy miasta.
Mościska, dnia 12 września 1889.



G M  pokoje z przynależnośeiami. — Po- 
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kój i kuchnię Stajnię i wozow nię w y­
najmuje Zaiząd realności Em ila B ertem iliana  
Brajera , ulica Brajerowska, 10, w godzinacljLod 
9 do 1 1 od 3 do 6. 5 lo »
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ku racyjn e
6131najtaniej poleca

KAROL BAYER
w© Lw ow ie

przy ulicy Krakowskiej L. 11.

I _ i _  3 V E a . r e ł c
Lwów, Rynek L. 9,

Pierwsza konees.

szkoła muzyczna.
Nauka gry na fortep ian ie

w trzech oddziałach -  od początków do wydosko­
nalenia gry 

Nauka śpiew u solowego,
Nauka śpiewu chóralnego. — Nauka zasad muzyki 
i  harmonii, — Nauka deklamacyi i  mimiki. — Kurs 
przygotowawczy do występów operowych na scenie 

i koncertowych.
G łów ny skład

fortepianów, pianin i organów z najlepszych 
fabryk wiedeńskich, berlińskich, paryskich itd 

Zastępstwo Bosendorfera i Pleyela. 
Gwarancya i ceny najumiarkowańsze. 

Ułatwienia nadzwyczajne dla kupujących, także mo- 
źebne w ratach miesięcznych po 15 zł. 

Również wypożyczalnia instr mentów i zamiana 
za używaun- 7

B iu ro  umieszczeń
M a r y i  W y s o c k i e j

w K rakowie,
dawniej ulica Bracka L. 5, obecnie Rynek główny, 

Linia A—B. L. 36.
Mając rozliczne stosunki w kraju i za 

granicą, zajmuję się umieszczeniem guwer­
nerów, guwernantek i bon narodowości 
polskiej, francuskiej, angielskiej i niemie­
c k i^ ___________________________  4840

r* ’' Ł*. «> 3  * 3 t -
O A A  tuzinów dywanów w najpowabniejszych wzo- 
O V /vj.ae]1 tureckich, szkockich i kolorach pstrych, 
dwa metry długie, półtora metra szerokie, muszą 
czemprędzej byó pozbyte i kosztują od sztuki tylko 
3 zł., wolne od opłaty cła,ł za przesłaniem lub po­
braniem naleiytości. — Stosowne do tychże dyw a­

niki do łó że k  para dwa 2 zł.

Adolf Sommerfeld
w D reźnie.

Poleca się odsprzedającym.
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Zamianowany przez c. k. Dyrekcyę 
galic. funduszu propinacyjnego delegatem 
na powiat Rzeszów do przeprowadzenia p ra­
wa propinacyi i udzielenia pozwolenia na 
wyłączny wyszynk trunków propinacyjnych 
(licencyj propinacyjnych) zawiadamiam ni- 
niejszem wszystkich interesowanych, iż po­
cząwszy od dnia 17 do włącznie 25 wrze­
śnia b. r. codziennie od godziny 9 rano do 
2 po południu w biurze Rady powiatowej 
udzielaó będę objaśnień, przyjmować zgło­
szenia o licencye i dzierżawy i załatwiać 
wszelkie poruczone mi czynności.

Wszyscy interesowani w powiecie za­
mieszkali otrzymają osobne wezwania za 
rewersem, w którym oznaczony będzie dzień 
rozprawy, a mianowicie : dla okręgu sądo­
wego głogowskiego 17 b. m., strzyżowskie- 
go 18 i 19 b. m., rzeszowskiego 20, 21 i 
22 b. m., tyczyńskiego 24 i 25 b. m.

Jasionka, dnia 13 września 1889.
Stanisław Jędrzejowicz.

i ^ a a a / s a /w s a a a a a a ę

Ocenione 1 polecone przez
Towarzystwo lekarskie krakowskie

(kom. przem. lek .)
do 1. 340 z dnia 27 kwietnia r. 1889.

Odznaczone medalem zasługi
na wystawie hygieniczno-lekarskiej 

we Lwowie 1888.

WINA LECZNICZE
wyrobu aptekarza

Zygmunta Jana K alickiego
w ćwierelitr. flaszkach z kieliszkiem 

Wino chinowe . . zł- 150
„ chinowo-żelaziste . „ 150
„ rzewieniowe . . „ 1-50
„ pepsyno we . . „ 1-50
„ peptonowe . . » 1.50

W ina powyższe wyrabiam na maladze 
pod kontrolą Tow. lek . krab.

Główny skład w aptece pod Gwiazdą w Przemyślu.
We LWOWIE nabyć można w aptekach 

pp. J. Wewiórskiego, A. Kochanowskiego, A. 
Sklepińskiego, K. Krzyżanowskiego, G. Geil- 
hofera, ora' w’ aptekach na prowineyi. 6166

■ v v w v v w w w i

P arkiety
i

posadzki
deszczułkowe

oraz 5211

wszelkie wyroby stolarskie
jako to okna, drzwi itd. poleca 

Fabryka  parow a

B r a c i W  czelaków
we Lwowie.

®o w ynajęcia | TW. T T Y n K ip t
iiev Gołebiei 1 15 eałv rinm nar-tornw-n alrła- •  s j  •  J  r VJprzy uliey Gołębiej 1.. 15 cały dom parterowy skła­

dający się z 7 pokoi, kuehni, pralni i kąpieli z. przy- 
należnościami. Ogród własny. Bliższa wiadomość 

w administraeyi Gazety Lwowskiej. 6016
osiadł w pierwszych dniach września w 
Przem yślu i ordynuje w chorobach  

ko biecych  i ortopedycznych.

n n
n »
» łi
n »
n n

’48/i0 kilo winogron kuracyjnych- zł. 1.50—1-80 
„ „ „ muszkatołowych „ 1.90—2.20

4 V, „ kajzerek 
„ „ brzoskwiń . . „

4 butelek koniaku węgiersk. po ’/io ń.„
„ „ „ franeusk. „
„ „ Jamaika rumu „
„ „ Kuba rumu „
„ „ Śliwowicy starej „
„ „ „ dobrej „
„ „ jałowcówki starej „

„ treberu (gorzałki z resztek gron) 2.75 
wysyłam franko, jakoteż inne towary po umiar­

kowanych cenach. 5929
Cennik ne żądanie wysyłam franko.

Tomasz Gurowicz
Budapeszt, Kiralyi utoza 31.

1 .9 0 -2  20 
2.20—2.50

% 7Q 
6 .7 0 - 8.70 
6.00- 8.00 

3.90 
470  
3.60 
3.80

NOWY WYNALAZEK

Pin- | X C R A
E D . P I M C B
M ydło...................................  a l’I X O B A
E ssencya dla ch u ste k ...  a 1’f  X O B A
W oda tualetow a............... a l’I X O R A
P o m a d a .................................a l ’IX O R A i
O le jek ................................. a l'S X © « A t
Puder ryżow y ....................a l’SX © R A .
K osm etyk...........................  a l ’I X O R A
37, boulevard de Strashourg, 37,

W łaśn ie w yszed ł z  druku łom  p ierw szy

„ B I B L I O T E K I  B O D Z IU  A E J  “
zbioru obejmującego 24 tomy najlepszych, najnowszych powieści wszelkich narodów przy 
osobliwszem uw zględnieniu ludów słowiańskich. Każdy pojedynczy tom w eleganckiej 
oprawie obejmujący'8 do 10 arkuszy druku, kosztuje 50 e t. =  85 fen. =  45 kop. Za 
sobą przemawia już sam fakt, iż pojedynczy tom „Biblioteki" kosztująey 50 ct. obe.muje 
tyle powieściowego materyałn, za ile przedtem żądano 2—3 złr., a my nadto za pedaią  
cenę dajemy tomy już oprawione, jakkolwiek księgowiąz tę cenę żąda za samą oprawę.

Nastręcza się więc w ten sposób sposobu ść n bycia jednolitej biblioteki za cenę 
niższą od przeciętnej ńależytości uiszczanej w  w ypożyczalniach książek, nie będą to 
już brudem obłożone zaraźliwe tomy wypożyczalni książek zawieraj?,ce często niesmaczną  
przestarzałą osnowę, aie za tę samą ceuę „Biblioteka rodzinna" obejmująca nowe powieści 
słynnych autorów o żywo zajmującej rzetelnej osnowie.

W ciągu roku utwór/,y się z tych tomów jednolitą bibliotekę ku wieczystej przyje­
mności całej rodziny i podrastająeego pokolenia ku przyjemnemu skróceniu długich zimo­
wych wie zorów.

Co 15 dni wychodzić b?dzie z druku jeden tom „B blioteki rodzinnej", której powie­
ści obejmują tylko 1—3 tomów, tak, iż nie będzie potrzeba czekać z przykrością na zwy 
kły „Ciąg dalszy".

Nasz zbiór rozpoczniemy słynną angielską powieś ią H. R ider Httggarda „ T esta ­
ment pana Meesona‘‘. Tę powieś • odszezególnisją powabne a zarazem żywo zajmujące 
epizody kreślone z wybornym humorem.

Przygotowują się do druku dalej Seona, Selska bourc z kroackiego „Bergerata" 
Córka generała francuskiego. Prosimy o wsparcie naszego usiłowania dostarczania za 
skromną cenę r/.eczy doskonałych.

Ka/da księgarnia przyjmuje zamówienia „Biblioteki rodzinnej" równie jak
księgarn ia  nak ładow a F ra n c iszk a  Bondy

W iedeń I , Annagasse 11. 6'12

I

Znana od 40 lat prawdziwa c k. redcy den­
tysty nadwornego dr. Poppa

Wodtt antitcpjirowa
jest do nabycia w znazn ie zwiększonych fla­
szkach po 50 et., zł. 1 i 1 40. Niezrównana w 
skutkach swyen leczniczych przy wszystkien 

choroba ih jamy ustnej i zębów.

BOLE ŻOŁĄDKA
Trudne trawienie, kwasy, utrata 

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez użycie

Dr. K iesow a sławna i  skuteczna

Augsburska eseno a życia
doskonały średek domowy przeciw cierpieniom 
żołądka, ich następstwom, jak bolu głowy,[mdło­

ściom, zgadze,, hemoroidom, i t. d.
Cena 50 ct i 1 zł.

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa :

Cłiinf,Kokf,Pepsin§,i.t.P.
Elizir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.

N a wystawach otrzymał Medale złote 
i  Dyplomy honorowe.

P.GREZ, Aptekarz, 34, rue  La Bruyere, PARIS 
We L w o w ie , w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Ruckcra i Sklepińskiego; 
w K rak o w ie , w aptekach : pp. Rcrlyka, Wisz­

niewskiego, Trauczyńskicgo i Siedleckiego.

Herbabny’ego

Syrop z podfosforanu wapn. żel.
wypróbowany środek przeciw chorobom krwi 
i płuc, błędnicy skrofułom, 
w ich zarodku i t. d

anemii, 
Cena flaszki

dr. Schweitzera 1 zł. 25 et.

suchotom 
z broszurą

Dr. R o s y  b a ls a m
od wielu dziesiątek lat baidzo rozpor ’ ' c 
ny lek, znakom.cie działa przy 
iegliwościach narządów trawienia i p-Jw  F u  
pokarmowych, dlatego poleca s :ę ten
środek t k ze wz/lędu na *kateu/.u c jak < ta­

niość, b,i cena flaszki 50 ct.

J . Pserhofera p igu łk i
krew czyszczące, doskonały środek domowy 
przeciw zatkaniu, kurczom żołądkowym i t. d.
|1 pudł. 15 pig. 21 ct 1 rulon 6 pud. zł. l.ujj 
Prawdziwe t^lko z ezerwo em fsesimilie pod­

pisu wynalazcy.

ł c a s K l s b j  X
Ekstrakt miodowo-ziołowo słodowy i takież eu- 
F1. r^i. A H. PIETSCHA w Wrocławiu, zba­
wiennie działają przy wszelkich cierpieniach 
piersiowych i krtani, jak przy kaszlu, koklu­
szu, zaflegmieuiu itd. Listy dziękczynne od 
Ojca ei7. Leona XIII, i wielu innych osobistości.

Maść Sihulskiego
zaleca się przy obecnej po 
rze roku jako bardzo zba­
wienny środek do wygubie­
nia piegów i opaleń słone 
eznych, a to w jak najkrót- 
szim  czasie. — Cena słoika 

35 et., większego 70 et.

„W Paryżu Collin & C.ie. rue Maubeuge 49“

L. 2451
Ogłoszenie.

(6143 3 - 3 )

Z drukarni WL Łosińskiego ul. Cwraieckiego L. 12 do;

Gmina m iasta Sokala rozpisuje niniej- 
szem w celu wydzierżawienia przysługują­
cego jej prawa

a) propinacyjnego od gorących napo­
jów, piwa i miodu,

b) poboru nakładu gminnego,
c) prawa poboru myta od przejazdu 

przez most.
d) prawa poboru myta od przewozu 

promem na czas od Igo listopada 1889 po 
koniec grudnia 1892 roku publiczną licyta- 
eyę, która w dniach 23 i 30 września 1889 i 
7 października 1889 zawsze od godziny 3 
do 6 po południu w M agistracie sokalskim 
ustnie, lub olertami pisemnemi odbędzie się.

Cenę wywołania ustanaw ia się rocznie ad
a) na 12.310 zf. wa.
b) na 9.890 zł. wa.
c) na 2.500 zł. wa.
d) na 1.500 zł. wa.
Wadyum lOprc. ceny wywoławczej..
Warunki licytacyjne mogą być przed 

i w dniach term inu licytacyjnego w Magi­
stracie przejrzane.

Z m agistratu król. wól. m iasta 
W Sokalu, dnia 10 września 1889.

Mydła lecznicze Bergera
wyrobu G. Helia w Opawie, 
jak smołowe, dziegciowe,gli­
cerynowe, siarkowe, icbtjo- 
lowe, borowe, jodowo-pota- 
sowe, używane ze znakomi­
tym skutkiem przeefw wazel 

kim chorobom skóry. 
Jed; nie prawdziwy

ZYGMUNTA RUCKERA

jS-TF T E  J C ^

we Lwowie utrzymuje na swym 
składzie obok wszystkich innyeh 
specyfików i wyrobów pitrwszo- 
rzędnych firm krajowych i zagra­

nicznych także następujące:

Kropi© M aryaeelsltie
znakomity i bardzo poszukiwany środek prze­
ciw żółtaczce, cuchuącej woni z ust, kamieniom 
moczowym i w ogóle cierpieniom przewodów 
pokarmowych, śledziony i wątroby. Cena 40 i 

70 ct. — Baczność przed falsyfikatami.

Jprem. Wiedeń 1873, Filadelfia 1876, Frankfurt 1 87
Ii. Macka Przetwory z igieł sosnowych
1 ETERYCZNY OLEJEK SOSNOWY używany 

przy chorobach piersiowych do inbalacyj, wcie- 
rań i wietrzenia pokoi. EKSTRAKT SOSNO­
WY do kąpieli znakomicie zastosowany do cier­

pień reumatyzmowyeh i przeciw gośćcowi.

C *erny,eg‘o T a n tin gen e
jest najlepszym, nieszkodliwym i natychmiast 
działającym środkiem do farbowania włosów 
na czarno, brunatno i blond. Barwa nabyta 

pozostaje trwałą.
Cena 2 zł. 50 centów.

Eau de Lys de Lohse
używana do mycia twarzy, 
działa zbawiennie na jej po­
wierzchowność nadając jej 
gładkość, delikatnośći mięk­

kość. Cena I zł. 50 et.

Puder paryski
wyrobu H. Kiehlhausera jest 
najdelikatniejszym i wcale 
nieszkodliwym, a nadaje płci 
świeżość i gładkość. Biały, 
r;,źowy i blado-kremowy. 

Cena pudełka 50 et.

500 marek w złocie wynagrodzenia, jeżeli

GrolJclia „Maść zdrowia“
(Creme) nie usunie plam wątrobianyeh, wę 
grów, e/erwoności nosa i t. d., nie nada cery 

młodzieńczo-świeżej i śnieżno-białej.
Cena 60 centów.

Prof. dr. Liebera Elixir na nerwy
niezrównany przy cierpieniach nerwowych, jak 
balu głowy, newralgiom, biciu serca, braku 
apetytu i t. d. Flaszki z prospektami i sposo­
bem użycia po zł. 2, 3.50 i 6.50 — Broszura 

„Pociecha chorych" gratis i franko

Aptekarza F. J. Kwizdy
Płyn restytueyjny dla koni

niezrównany środek przeciw wszelkim choro­
bom koni, jak sparaliżowaniu łopatek, tylnych 
nóg, krzyży, zapaleniu kopyt, rozdęciu cięciw, 
zwichnięciu itd. Cena flaszki z opisem użycia 

1 zł. 40 ct. 4376

ter*. (Zumdca Władysław J. Weber.) Peniflr


